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wxdarzenia-iniormacj e -cieka w ostki-wydarzenia-informacje 
SESJA RADY MIEJSKIEJ W MIĘDZYRZECZU j 

W dniu 26 cze rwca br. odbyła się XXIV - Rada Miejska u-poważn i ła Likwidato- l 
(Dz. U. Nr 59, poz. 252) u c h w a l a s i~ 
co na stę p uje: 

Sesja Rady M iejsk iej, na której podjęto ra PPBet w porozum ien iu z Za rząd em 1. 
następuj ące uc h wały : · M ias ta i Gm iny w Międzyrzeczu do 

§ 1 
Rozwiązuj e si ę obwodowe komisje wy. 
borcze powolane przez rady gmin dla 
przygotowania i przep rowadzenia wy. 
borów par lamentarnych w dniu 27 paź­
dziern ika 1991 r. na obszarze Okręgu 
Wyborczego Nr 19 obejmującego woje­
wództwo gorzowsk ie i pi lskie. 

1. W sprawie kanalizacji maj ąt ku n al eżą - odstą p i en i a dochodzenia na l eżno ś ci 
cego do Wojewódzk iego Przeds i ęb i o r- l ikwidowanego PPBetu od dłużn i ków 
stwa En ergetyki Cieplnej położ·onego na wg stanu na dzień 30 czerwca 1992 
terenie gm iny Międzyrzecz roku. 
- gm ina zwróc i ła się z wnioskiem do 

wojewody Gorzowskiego o skomuna­
l izowanie mien ia będącego własno­
śc i ą w użytkowan i u wieczystym lub 
w zarządzie WPEC w Gorzowie. 

2. W sprawi.e przystąpienia do Spółki z o.o. 
Przedsięb i orstwa Energetyki Cieplnej w 

Wszystkie wymienione wyżej uchwały wy­
wieszone są w pełnym brzmieniu na tabli­
cy ogłoszeń w Urzędzie M iasta i Gminy w 
Ratuszu. Następna Sesja Rady M iejskiej 
odbędzie się 30 l ipca br. · 

· Danuta Sokołowska 

2. Kpmisje wyszczególnione w ust. ·1 wy. 
konały swoje ustawowe mdania okreś­
lone w Ordynacjach wyborczych do Sej­
mu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 

§ 2 
Gorzowie. :-------------------1 Wykonan ie u chwały powi erza się dla Wo­

j ewódzkich Biur Wyborczych w Gorzowie 
Wlkp. i Pi le oraz zarządom gmin z obszaru 
obydwu wym ienionych województw. 

UCHW-AŁA Rada Miejska wyraziła zgodę na 
przystąp i enie gminy do spółki z o.o. 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej 
w Gorzowie i objęcie w tej spółce 
10 udz i ałów za łączną wartość 

OKRĘGOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
z ·dnia -16 czerwca 1992 roku § 3 

10.000.000,- zł. 
~ 3. W spra wi e przejęcia Państwowego Fun 

duszu Ziemi. 

w sprawie rozwiązania obwodowych komi­
sji wyborczych powołanych no obszarze 

Okręgu Wyborczego Nr 19 

Treś ć niniejszej u chwały podlega ogłosze­
niu w prasi e lokalnej oraz podaniu do 
publ icznej wiadomoś ci w sposób zwycza­
j owo przyjęty w poszczególnych gminach. 

- gmina wystą p iła z wnioskiem do Wo 
jewody Gorzowskiego o przekazanie 
na własność g miny gruntów PFZ. 

w Gorzowie Włkp. do Sejmu RP. 

4. W sprawi e za twierdzenia regu la minu 
organ izacyjnego Ośrodka Sportu i Re­

Na podstawie ort. 62 ust. 2 Ustawy z 
dnia 28 czerwca 1991 r. - Ordynacja wy­
borcza do Sej mu Rzeczypospolitej Pol skiej 

Przewodniczący 
Okręgowej Ko misji Wyborczej 

Maria ZAŁUSKA 

kreacji w M i ędzyrzeczu. 
- w regulam inie określono podstawowe 

Wszystkim, którzy u czestniczy li w pogrzebie 

z.a dania OSiR-u , organi zacj i wewnę­
t rz nej ośrod ka oraz schemat organi­

naszej Ukochanej Matki - JADWIGI "VAŚKOWSKIEJ, 
a szczególnie za okazaną pomoc Panu Zygmuntowi Szczuckiemu 

za cyjny. 
5. W sprawi e odstąpienia od dochodze­

nia nal eżno ś c i od dłu żn i ków przez Przed 
s i ę biorstwo Prod ukcji Betonów Budow­
nictwa Rol niczego w li kwi dacji. 

USC INFORMUJE 
URODZEJVI W MIĘDZYRZECZU 
1. KAROLAK PATRYK WOJC IECH s. Radosława i Iwon y 
2. JANASZEK ADAM s. Witolda i Ann y 
3. KlElUN ANNA c. Jacka i Jol anty 
4. JACKOWSKI M IREK ŁUKASZ s. Grzegorza i E lż bie t y 
5. KRAMER KEVI N s. Janusza i M ał go r zaty 
6. KUDLAK ALEKSANDRA ELIZA c. Andrzeja i Elizy 
7. PABIŃSKA ADRIANN A EWA c. Leszka i Ewy 
8. RADOMSKI ŁUKASZ ADRIAN s. Andrzeja i El ż bi et y 
9. KOZDROWSKI KACPER MATEUSZ s. · Franciszka i Bar·bary 

10. RADYS TOMASZ EUGENIUSZ s. Rysza rda i Bożeny 
11. NIEDZIELA KAROLINA MAŁGORZATA c. Jarosława Li l! i 
12. MAIK PATRYK s. Marius-za i Katarzyny 
13. KOWALCZYK MARTA MARIA c. Józefa i Ja niny 
14. GRAJEWSKA ANNA MARIA c. Bogdana i M ~;~ r io l i 
15. KLIMCZAK MAGDALENA c. Mieczysława i Małgorzat y 
16. POWROZI EWICZ JULIA ELZBIETA c. Grzegorza i Anny 
17. SŁOCIŃSKI BARTŁOMIEJ s. Marka i S t a n isł awy 
18. WOLSKA KLAUDIA ANNA c. Andrzeja i Anny 
19. LECHERT ANGELIKA KATARZYN A c. Andrzeja i Edyty 
20. ŚMIGLEWS-KI SZYMON ADRIAN s. Sławom i ra i Krystyny 
21. BABULA DOROTA c. Zbigniewa i Evyy 
22. OLSZEWSKA KATARZYNA c. Polikarpa i Teresy 
23. MARCINKOWSKI WIKTOR s. Jana i Barbary 
24. C I ECIŃSKI KAMIL s. Grzegorza i Bożeny 
25. SIEMASZKO MONIKA ANASTAZJA c~ Wojc iecha i l<a trzyny 
26. TOBIS PAULIN A. EMILIA c. Marka i Małgo r zaty 
27. SZALA KACPER s. Dar iusza i Magdaleny -
28. FUR MANOWSICZ MICHAŁ KRZYSZTOF s. And rze ja i Iwony 
29. SZYMKOWIAK RADOSŁAW s. Krzysztofa i M i ro sławy 

Nowo narodzonym dzieciom i ich rodz icom ż yczymy zdrowia 
i wszelk iej pomyś l ności . · 

UKOŃCZYLI 18 LAT 
1. RORC ZAK Wi oleta 6. NOWAK Beata 
2. ROGOWSKI Darius.z 7. BIELECKI JAROSŁAW 
3. TROSZYŃ SKI Dar.iusz 8. ZIĘBAKOWSKA Wioletta 
4. KRYSA Tomasz 
5. ' LE2:YŃSKI Ryszard 

9. TALAREK Grzegorz 
10. WITCZAK Rafał 

1 L WĘCŁAWI K Sławomi r 
12. PAWLAK Mon ika 
13. SZYS ZKA W ioletta 
14. KOZ IBRODA Sylwia 
15. LEŚN I AK Katarzyna 
1'6. NOWAK Mar iusz 
17. MACKIEWICZ Karo lina 
18. RYBAK Piotr 

Wszystk im wymien ionym 
i gratulacje. 

serdeczne podziękowania . 
s kł a da 

RODZINA 

19, KORALEWSK I Pr zemysław 
20. · MYCZKO Krzyszto f 
21 . STĘP IEŃ Krzysz tof 
22. KONIECZNY Mariusz 
23. OST ASZEWSKA Mirella 
24. M IKOŁAJCZAK Robert 
25. MIKOŁAJCZYK Tomasz 

składamy serdeczne ż yczenia 

Na lipcow"»m ślubn"»m k obiercu 
11

• PNIEWSKI IRENEUSZ i DRĄ2:YŃSKA JOANNA 
2. ANTKOWIAK GRZEGORZ i KASPERCZAK EDYT A 
3. KOWALCZYK MARIUSZ i SIWA ANNA 
4. KUCHARSKI WALDEMAR i DĄBROWSKA MARZENA 
5. PRZYBYSZ DANIEL i SZAROSZYK BEATA 
6. BERNAŚ JERZY i GOLISZ ANETA 
7. PACUtA FERDYNAND i CHOLEWA BARBARA 
8. J ĘZIORSKI DA.RIUSZ i FOCZMANIA K REN ATA 
9. ŁĘSZCZAK WIESŁAW i BARYLSKA EWA 

10. ZIMNIEWICZ ROBERT i ŁUCZAK EWA 
11. BOROTOW D2:AŁOLIDDIN i JACHOWICZ KRYSTYNA 
12. SZEF NER MARIUSZ i IWANOCZKO DOROTA 

· Wszystk im Młodym Parom życ zymy wszystkiego najlepszego 
na nowej drodze · życ i a. 

Zgon"» 
1. LAMCHA Anna 13. ZANIEWSKA Władysławo 
2. SZWESTKO Jerzy Ryszard 14. RYŁ Józefa 
3. KUIK Wiktoria 15. TALICKA Maria 
4. KASPEREK Leokadia 16. BARTKOWIAK Amelio 
5. KOZIELSKA Dogmara 17. CZEPULONIS Józef 
6. NAWROCKI Józef 18. NOWACKA Franciszko 
7. RODZIEWICZ Teofila 
S. DYLA Bogdan Bogumił 

19. DROGOSZ Stanisław 
20. JAROSZEWICZ Mieczysław 

9. BĄCZKIEWICZ Bolesław 21. KIELAR Stanisławo 
10. GOLON Walentyna 22. WROBEL Regina 
11. TOMASZEWSKA Zdzisława 23. PLATOKOS Teofila 
12. PIOTI'łOWICZ Wacław 

Rodzinom zmarłych skła'damy wyrazy współczucia. k 
Danuto Sokołows a 



Nr 8(18) KURIER MIĘDZYRZECK I 

Międzyrzecz, 11 lipca 1992 r. 

Wicepremier RP · 
Dr Paweł Łączkowski 
Urząd Rady Ministrów 
Warszawa 
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M iędzyrzecz , 11 lipca 1992 r. 

Premier RP 
Dr Hanna Suchocka 
Urząd Rady Ministrów 
War s z a w_p 

Szanowny Panie Premierze Rzeczpospolitej Polskiej 
Składam najserdecznie-jsze gratu lacje w związku 

z wyborem na ta,k zaszczytny i odpowiedziolny 
urząd pańs twowy. 

Ze względu na długoletnią znajomość z Panem 
Premierem pozwalam sobie wyraz'ić przekonanie, że 
powierzenie Panu funkcji Premiera jest jedną z traf­
niejszych decyzji Sejmu RP, któr-a rokuje nie tylko 
usprawnieniem funkcjonowania rządu, ale jest także 
gwawntem dalszego postępu w reformowaniu pań ­
stwa i gospodarki. Je'Stem także .Prze'konany, że 
nadal pozostaną Panu Premierowi blis·kie sprawy 
rozwoju SQ~~rządów loka,lnych, k~óre . p~winny zająć 
należyte mieJSCe w demokratyzująCej Się Polsce. 

Szanowna Pani Premier Rzeczpospolitej Polskiej 
Zarząd Miasta i Gminy Międzyrzecza W ielkop.ol ­

sk,iego prze,kazuje na,jserdeczn:iejsze gratulacje w 
związku z powierzeniem Pani stanowiska Premiera 
Rzeczpo.spoiHej Polskiej. 

J e steśmy przekonan i, że wybór Poznanianki na 
szefa rządu w ta·k trudnym okresie dla naszego 
kmju, jest symptomatyczny. Sądzimy, że przyczyni 
się on do stabil,izocji politycznej oraz przyspieszenia 
re form społec~ny ch i gospodarczych . 
Życzymy Pani Premier dalszych ·sukcesów, które 

zaowocują wzrostem autorytetu Polsk i w św·iecie, 
da•lszym rozwojem demokracji w kraju oraz przy­
spie~zonym rozwojem gospodarczym. 

P roszę przyjąć ta,kże zapewnienie, że M iędzyrzecz 
W'ie lkopo·lski pozostanie dla Pana Premiera i człon­
ków Jego rządu gośc innym mi·ejscem pracowHych 
spotkań wypoczynku. 

Burmistrz 

Miasta i Gminy Międzyrzec.z Wlkp. 

dr Eugeniusz Ziarkowski 

Międzyrzecz, 11 lipca 1992 r. 

ZARZĄD 

Miasła Gminy Międzyrzecz Wlkp. 

Eugeniusz Z iarkowski 

Międzyrzecz, 17 lipca 1992 r. 

Jego Świątobliwość 
Jan Paweł 11 Papież 
Watyk_an W. ·Pani Alain Bry 

Ambasada Francji 
Warszawa 

Wasza Świ·ątobliwość 

Szanowna Pani Alain Bry 
Z okazji Świ ęta Nawdowego przekozuję na Pan i 

ręce se·rdeczne życzenia samych sukcesów wszy­
stk im Francuzkom i Francuzom oraz dalszego dy­
namicznego rozwoju p ięknej Frc;mcj i. 

Z I")Ojwiększym za~ros·kaniem przyjęliśmy wiado­
mość o chorobie Woszej Ekscelencji, ale z tym 
większą radośoią odbieramy wiadomość o szybkim 
powro·cie Woszej Świątobliwośc i do zdrowia . 

Niech wiekowa tradycja wzojemnej współpracy 
między naszymi Krajam i zaowocuje ko!ejnymi osiąg­
n ięcia mi, z których będziemy wspólnie dumni. 

· Łączę wyrazy szacunku 

Życzymy długiego życ i a w zdr.owiu osaz pomna­
ża-n ia w służbie Bogu tych wszystk ich wa•rtośc i , 
które są tak bl isk ie społe·cznośc i katolickiej. 

Z n ajwyższym i wyrazami szacunku 
ZARZĄD 

Bu rmistr z 

Miasta i Gminy Międzyrzecz Wlkp. 

dr Eugeniusz Ziarkowski 

Listy 'Clo Redakcj i 

M iędzyrzecz , 1992.07.28 r. 

REDAKCJA 
" KURIERA MIĘDZYRZECKIEGO" 

PO DZIĘKOWANJE 
W dniu 13 lipca br. budynek nasz uległ 

częściowemu spaleniu. Jedenaście rodz in 
w nim zamieszkałych poza stratami mate­
ria lnymi zostało bez dachu nad głową. 

Pierwszą propozycją ADM było umiesz­
czenie nas w schronisku szkolnym na okres 
do 1.09. br. Ogromną pomoc i zaangażo­
wa nie okazał nam w trudnych chwilach 
dr Eugeniusz Ziarkowski Burmistrz Między ­
rzecza przydz i elając nam lokale zastępc;ze 
o podobnym standardzie oraz organizując 
wszechstro nną pomoc. Wielokrot ne spotka­
ni.a, obecność w czasie przeprowadzki, od­
WI.edzanie rodzin w nowych miejscach za­
mieszkania oraz stara nia o szybki remont 
spalonego budynku są dowodem ·uzasad ­
n i a jącym nasza wdz i ecznoś ć. Podobne za­
?ng~żowanie i · po mo~ przy przep rowad·zce 
' _zas1edleniu lokali zastępczych okazał na m 
k ~e~ownik ADM Jan Muzia, któ rem u rów­
nlez tą drogą prag niemy podziękować . 

Wyrazy podziękowan ia kierujemy rów-

n i eż do strażaków, którzy wykazali wiele 
odwagi i ofiarności w cza sie akcji gaśni­
czej. Pragniemy złożyć wyrazy ubolewania 
i współczuc i a st. straż. Krzysztofowi Suł­
kowskiemu, który wykazał się wyjątkową 
odwagą w ratowaniu naszego domu i uległ 
poważnemu wypadkowi . Życzymy dzie lne­
mu strażakowi szybkiego powrotu do zdro­
wia, do rodziny i trudnej, ale jakże po­
trzebnej pracy. Podziękowania kierujemy 
również pracownikom Ośrodka Pornocy 
Społecznej za szybką i - skuteczną pomoc 
materi alną . 

Wdzięczni pogorzelcy 

POŻARY 
W pi erwszym półroczu br. na. terenie 

.miasta i gm iny Międzyrzecz powstały 63 
pożary, co stanowi wzrost w porówna niu 
do analogicznego okresu 1991 r. -o 225%, 
a straty wyn ios ły 1,3 miliarda zł . W kwiet­
niu, ma ju i czerwcu nastąp i ła , nienotowa­
na od wielu lat, ilość pożarów w lasach. 
Najczęszczymi ich przyczynam i była nie­
ostrożność i lekkomyślność ludzi oraz celo ­
we podpalen ia. La sy paliły s ię 31 razy, a 
w roku ubiegłym .,tylko" 4 razy, spalen iu 

Miasta i Gminy Międzyrzecz Wlkp. 

Eugeniusz Z iarkowski 

Piotr Suszewski 

Bernadela Sierpotawska 

uległa powierzchnia około 18 ha. Najwięk­
szy pożar miał miejsce 1 czerwca w okolicy 
l<ęszycy, gdzie spaleniu uległo około 7 ha 
lasu, a straty oszacowano na 400 mln zł. 
To, że przy tak dużej ilości pożarów leśnych 
spaliło s ię .,tylko" 18 ha, jest zasługą ac:t­
mi nistracji leśnej oraz o pera tywnych jed­
nostek straży pożarnych . Przy gaszen iu 63 
pożarów brało u dział 75 jednostek, 320 stra 
żaków, któ rzy przepracowali ponad 1.500 
ro boczo-godzin . Kosztów gaszenia poża­
rów po niesionych przez straż pożarną, u­
rzędy gmi n i ALP nie wlicza się do strat 
popożarowyc h. · 

Apelujemy więc o rozsądek i kulturę, 
ażeby to, co nie zostało zniszczone przez 
s u szę uchron i ć przed spaleniem. 

bryg. L. Kiszmanowicz ..... ·····-
OK A ZJA 

Sprzedam rozpoczętą budowę domu jedno· 
rodzinnego na ul. Dłu glej (Obrzyce-wie_ś) 

informacja tel.grzecznościowy Miedzichowo-

6 7 lub w Redakcji K.M. 

··········~·· 
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Międzyrzecz z perspektywy lat- .cz. l 
W czasie ostatniego pobytu w Międzyrzeczu zwią-zanego z or­

ganizacją kon~ertu "Kapeli Wileńskiej", po pysznym obie<;lzie 
w restauracji pp. Łuczaków, wylądowałem wieczorem u przy­
jaciół w Obrzycach; dr dr Jadwigi i Ryszarda Krawców. Efek­
tem psychoterapii, jakiej w pełni profesjonalnie, zostałem pod­
dany, było uzmysłowienie przeze mnie faktu, iż wydarzenia jakie. 
dane było mi przeżyć w powojennym Międzyrzeczu, mogą być 
interesujące dla starszych i młodszych jego mieszkańców. A ja­
ko, że od 8 miesięcy jestem szczęśliwy~ dziadkiem, stwierdzi-
łem, że czas na wspomnienia. · 

Oto kilka epizodów, których byłem świadkiem w Międzyrze­
czu lat 1945/46. 

Po ponad miesięĆzne..j podróży wagonem 
towarowym latem 45 roku, przyjechałem 
wraz z rodziną (tata, mama, siostra, dzia­
dek) z .Wilna do Międzyrzecza. Pamiętam, 
że dojechali·śmy do celu w nocy, Nic nie 
tapowi adało emocji jakie mieliśmy tej no­
cy przeżyć. Otóż parowóz od j echał pozo­
stawiając nasz i jeszcze kilka wagonów na 
bocznicy przed stacją. Po jakimś czasie 
usłyszeliśmy w pobliżu wagonu jak ieś szme 
ry,_ a nieco później walenie do drzwi (były 
takie duże, odsuwane) i krzyki ,.otkrywat" 
podparte piętrową rosyjską wi ązanką. Oj­
ciec zaczął zap iera ć drzwi jakimiś skrzy­
niami, walizami i tobołami. Mama zaś z 
nami odmawiała ,.Pod Twoją obronę". Po 
j akimś czasie nasi nieproszeni i niespo­
dziewani goście zrezygnowali. Może ich 
ktoś przepłoszył, a może miel i na tę noc 
już wystarczającą i lość łupów. W m i eście 
dowiedzieliśmy się, że bandy sowieckich 
żołnierzy bardzo często napadały na świe­
żo przybyłe transporty repatriantów. Wresz­
cie rano nasz wagon dokulał się do stacji. 
Wraz z nami na pozosta.nie w Międzyrze­
czu zdecydowali się pp. Boguccy, pp. Piet­
kunowie, pp. Mal inowscy, pp. Czerniawscy, 
innych nie pamiętam. Reszta pojechała da­
lej na zachód. My zaś udaliśmy się do mia­
sta w poszukiwan iu kwatery. Na straży na­
szego skromnego dobytku został dziadek. 

Międzyrzecz nie sprawiał wrażenia przy­
tul·nego miasteczka. Odór spalenizny, pu­
ste oczodoły wypalonych okien, ul ice za­
walone zniszczonymi meblami, gazetami, 
pierzem. Co jakiś czas przemykał wśród 
gruzów szczur wielkości dobrze odżywione­
go kota. My ,.zza Buga" (choć stale pró­
bowałem moim rówieśnikom wytłumaczyć, 
że ja nie zza ·Buga a zza Niemna) nazy­
waliśmy je pacami. 

Stan, w jakim zasta liś my to miasto, był 

tymczasowego i . niepewnego. Ze starych 
fotografii i opowieści żyjących jeszcze przez 
wiele lat wśród nas rodzin niemieckich wy­
n i kało, że było to całkiem ładne miastecz­
ko. Musiał być ładny hotel, gdyż długo u 
nas na podwórku stała kolorowa, natural­
nej wielkości, wycięta z dykty sylwet•ka boya 
hotelowego. Był jeszcze piękny most przez 

,Obrę . Wąski co prawda, ale ładny. Stary 
zburzono i postawiono nowy - znacznie 
b rzyd szy i niewiele szerszy. Zaraz za mo­
stem, patrząc w kierunku Paklicy i zamku, 
p.o lewej stronie, była przystań kajakowa 
i spora i lość kajaków. Urządzaliśmy 'na 
nich wyc ieczki do Obrzyc i dalej. 

W ieczorami miasto byto niespokojne. 
Często słychać było strzały. Wieczorami ra­
czej z ·domów nie wychodziło się. Strzały 
zaś były •wynikiem n i eporozumień do ja­
kich dochodziło między ofLcerami polskimi 
a sowieckimi. W mieście stacjonowały o­
bok siebie obie jednostki, później jedno­
st kę sow i ecką przeniesiono do Kęszycy. Ale 
jeszcze zanim Kęszycę wzięła w swe po­
si adanie j ednostka Armii Czerwonej. spę­
d ziłem tam chyba dwukrotn ie parę tygodni 
wakacji, na kol on iach, których jedną z or­
ga nizatorek była moja mama. 

Kęszyca w owych latach, to położone w 
lesie nad jeziorem małe miasteczko. Były 
tam chyba 2 piętrowe kamien ice z czer­
wonej cegły, wyasfaltowane ulice, czyste 
j ezioro wśród lasów i piaszczysta plaża. 
Że teren był pagórkowaty pamiętam stąd, 
że robiliśmy sobie wózki (za koła służyły 
lożyska z jakichś pohiemieckich urządzeń) . 
Taki wózek to była desko do siedzenia ,i 
dwie ośki, przednia ruchoma do kierowa­
nia. Po tych asfaltowych drogach zjeżdża­
ło się szybko i z wielk im hałasem . Na zi­
mę natomiast młodsza część międzyrzeczon 
zaopatrzyła s ię w Kęszycy w narty. Była ich 
ta m cała hala . Wszystkie jednakowe, drew­
nióne, jasnozielone z białym paskiem na 
środku, z blaszanymi okuciami i skórzany­
mi paskami. Zimy jeszcze były prawdziwe. 
Śniegu leżało tyle, że na naszych kęszyc­
kich, drewnianych nartach urządzaliśmy so­
bie biegi przełajowe po okolicach. Narciar 

Nr 8(18) 

stwo zjazdowe i saneczkarstwo uprowiało 
s i ę na górze (teraz · raczej górce) zamko­
wej. Bardziej zaawansowani natomiast jeź­
dzili do Wojc iechowa. 

. Latem . natomiast_ ~ajczęściej bawiliśmy 
s1ę w wojnę. Amunicją były kamienie, tor­
by z piaskiem i granaty ćwiczebne (trofiej­
ne kęszyckie). Głowy obu walczących stron 
chronione były hełmami (najczęściej nie­
~ieckimi~. Terenem noszy~~ .potyczek były 
l1~ zne _rUiny, lub t_zw. "hoff - plac między 
ul1cam1 Chłodną 1 Garncar~ką. Najczęściej 
używanymi w czasie "walk" obcymi słowa­
mi . były: (w brzmieniu fonetycznym): rukl 
wi er, hende hoch i czasem fofluchte, do­
ner weter. 

Jak było nam dość wojny szliśmy się kq­
pać. Towarzyszyły nam nasze bardzo wie­
lorasowe psy. Miejscem kąpieli było Obra 
(przy zamku) i Paklica (przy o. Sienkiewi­
cza). Nieco więcej czasu wymagały wypra­
wy. nad jezioro Głębokie i Bismarcka, 
Głębokie obfitowało w raki. ówczesna pra­
so co jaki~ czas powracała do tematyki 
podwójnego dna i skarbów ukrytych tom 
przez hitlerowców. Parniętom jeszcze szczqt 
kowe ślady niegdysiejszej świetności ośrod­
ka. Wsparty na drewnianych słupach trzci­
nowy dach, długości około 30 11'1 i szeró­
kości ok. 4 m. Najprawdopodobniej była 
to kiedyś letn·ia restauracja . Drewnianq, 
dwupiętrową tra mpolinę, pomosty i hanga-
ry na sprzęt wodny. · 

Dużą atrakcją dla nas był głuchoniemy 
postuch pasący krowy, który przychodził o­
grzać się przy ognisku "porozmawiać" kie­
dy zam ie rzal i śmy spędzić noc w namio­
tac h. 

D rugim jeziore m często przez nas odwie­
dzonym, było j ezi o ro przy wieży Bismarcka. 
Wieża Bismarcka była wspaniałym punktem 
widokowym. Nie wiem za panowania, któ­
rego z sekretarzy partii zapadła decyzja o 
jej zniszczeniu. Kierując się tą zasadą no­
leżałoby zniszczyć wszystkie obiekty wybu­
dowane przez Nie mców. Kontynuując zaś 
akcję niszczeni a w Poznaniu trzeba by za­
cząć od Teatru Wielkiego, Auli Uniwersy­
teck iej i Zamku. 

Od wieży odchodziły promieniście dukty, 
w tym j ęden st romo w dół do jeziora. Je­
.zioro z l icznymi zatoczkami, o obficie za­
rośniętych brzegach, od strony wieży po­
most z basenem do pływania. Wodo W 
rzekoch była czysto a z Paklicy nosili 
w wiac:lroch wodę do spożycia kładąc 
wierzchu deszczułki by s i ę nie wył 
(a awarie wodociągu zdarzały się 
Wieża ciśnień w czas ie działań wojen 
nie ucierpiała (mówiliśmy - wieżociśn 
Aha, mniej więcej naprzeciwko wieży 
n ie ń stał pomnik faszystowski. Został 
rzony chyba w 48 r. wiem, że niedługo 
te m niedaleko tego miejsca odbierał 
filo dę wojskową marszałek Rola Żymierski. 

Jurek GarniewiCI 

- c.d .n. -

· efektem ostatnich· dni pobytu Armii Czer­
wonej, której żołnierze w poszukiwaniu łu­
pów wojennych grabili je i palili. Zbyt cięż­
kim łupem okazał się chyba fortepian, któ­
rego czarna skrzynia przez wiele miesięcy 
leżała na środku ulicy koło bóżnicy żydow­
skiej. Skwery zieleni, jakie obecn ie znajdu­
ją się przy ul. Chłodnej i Rynku, to były 
nasze ,.ogródki jordanowskie", gdyż na tych 
właśnie miejscach stały najbardziej zrujno­
wane domy. Gdy za parę dziesiątków lat 
archeolodzy dokopią się do kh piwnic, 
spotka ich wielkie rozczarowanie, gdyż my 
w latach czterdziestych dokładnie je spe­
netrowaliśmy. 

RESTAURACJA- KAWIARNIA "KASZTELAŃSKA" 
mieszcząca się w Międzyrzeckim Domu Kultury tel. 18-02 

Międzyrzecz przez wiele lat po wojnie 
nie był odbudowywany. - To, co zachowa­
ło się w miarę dobrym stanie zostalo za­
siedlone, a ruiny burzono. Cegły zaś wy­
wożono na odbudowę stolicy. Poza tym 
nikt z mieszkańców przez długie Jata w nic 
nie inwestował, traktując pobyt tu jako coś 

ZAPRASZA CODZIENNIE W GODZ. 10.00 - 24.00 

O.r g a n i z u je my: 
15) UROCZYSTOŚCI RODZINNE 15) PRZY JĘCIA WESELNE 
15) BANKIETY 15) UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE. 

GWARANTUJEMY WYSOKI POZIOM- USŁUG. 
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ZEMS A CAR ZZA GROBU 
r jego pogro 0'\tVCÓW) 

W mojej mtod ości na ie cjach hi storii 
uczono mnie, że za czasów zaborów carat 
rosyjsk i starał się zniszczyć naród pol sk i 
i jego kulturę przez planowe rozpijanie. 
Uczono mnie też, że car wykorzystywał w 
tym celu karczmarzy - Żydów (może stąd 
w Polsce antysem ityzm?). O kowita lana w 
polskie gard ła z carsk im błogosławień s­
twem rzeczywiście czyniła spore spustosze­
nia w materiale biologicznym i intelektual­
nym narodu. Cel osi ągn ięto - żarnroczo ­
nym na rodem łatwiej rządz ić. Is tniała wszak 
że możliwość dla warstw bogatszych 
przynajm niej czasowego wyj azd u z kraju, 
a potem powrót z nowy mi doświa dczen ia­
mi i wiedzą. Na to też mamy dowody i 
przykłady w literaturze. Pogrobowcy cara , 
tzn. imperialiści ko munistyczni posunęli s ię 
w tej dziełalnośc i dalej. Poza p rzyzwol e­
niem i cichym pop ieraniem nadm iernego 
s pożycia alkoholu, stworz1li d la więks.zości 
poddanych ta kie warunki egzystencji, że 
d la mniej wytr~ałych pozostawało picie 
a lkoholu jako metoda na wszystko . Swoi ­
ste getto - n iemożność wyjazdu poza kra j, 
tylko negatywne informacje o świecie po ­
za "OBOZEM", (nomen-om en obóz) , bra k 
sensownych widoków na przyszłość , sza­
ro ść dnia codziennego i walka o najpro­
stsze podstawowe artyku ły jak pa pier toa­
letowy d la dorosłych i pieluchy d la nie­
mowląt to mig awka z tamtych dni. "Sze­
roką ręką" władców z PZ PR rzuc:mo przed 
świętami cytrusy i ro dzynk i , broń Boże ba­
nany, dkl upakorz nia kupowane w ścisku 
kolej ek lub spod lady ... O t, perfidia ca ra 
i jego pogrobowców ! Najsłabsi nie wytrzy­
mywal i i ch wytali po na jprostszy i na j tań ­
szy narkotyk, aby zapom n ieć i rozwese l i ć 
s ię - po alkohol .. 

Obyczaj picia a lkoholu w dużych iloś­
ciach przy każdej okazj i stał s i ę tak pow­
szechny i spowodował tak duże pertu rba­
cje społeczne, że uchwal ono w 1959 roku 
Ustawę Antyalkoho l ową. Uznano w niej 
alkoholizm za chorobę ze wszystkim i tego 
konsekwencjam i (prawo do be zpłatnego 
leczenia, iwolnien ia lekarskiego, rent it p .). 
l co? 

Mimo obowiązywan i a od ponad 30· lat 
tej Ustawy, z licznymi u zupełn i eniami i za ­
ostrzeni ami, mimo szerokich akcj i uświ a­
da miających alko holi zm trwa , a nawet ma 
!rend do rozwoju. Na dobrą sprawę wyd a­
Je się, że nie ma na to zjawisko metody. 
O, przep raszam, j est ! Ni em al do zera spa ­
d ły przyjęcia do Oddzia łu Odwykowego w 
Obrzycach w czas ie stanu wojennego. Czyl i 
co? Pałka, karabin, czołg , obóz? Stanow­
czo nie! A lkoholizm jest problemem nie 
tylko naszego społeczeństwa, choć na pew 
no najbardziej rozwinął się w krajach rzą­
dzonych przez komunistów. Na zachodzie 
też są alkoholicy, są zakłady leczące z te ­
go nałogu, są ostre huma ni ta rne choć , 
c~ roniące społeczeństwo przed alkoholika ­
_mt ustawy. Więc gdzie u nas probl em? 

~ moim odczuciu szwa nkuje w naszym 
kra J,u. realiza cja ustawy a ntyalkoholowej w 
częsc t dotyczącej uznania zwykłego pijaka 
za alkoholika. Ner korzyść tego pierwszego. 
W skrócie : alkoho lik jest po prostu na r­
komanem , który n ie może się bez tego pły­
nu obejść, odda wiel e, a na wet wszystko 
~ smak wódki za je j obecność w żyłac h . 

oprowadzony do nędzy psych icznej, f i ­
zycznej i fina nsowej raczej g inie najpierw 
społecznie a potem c i eleśnie, n i ż rezygnuje 
~ nałog u. Poza dostępn ością alkoholu, po 
0 aby zostać alkoholi kiem trzeba m ieć 

szczególną osobowość, jak to nazywają 
"charakter~· . To ten czynnik spra wia, że • 
leczenie klasycznego alkoholika · jest tak 
trudne, choć nie beznadziejne. _l to jest 
zagadn ienie i zadanie d la Służby Zdrowia, 
w szczegól ności psychiatrii. 

Przedtem jednak alkoholik, który nie roz­
poznaje zagroże nia jest po prostu pija ­
kiem i obraca się wśród innych jemu po­
dobny_ch, którzy- wcale nie muszą zostać 
alkoholikami (znamy o powi eści typu: a 
mój dziadek to codz iennie pił ... ). Defi ni cj i 
pijaka nie podaję , bo ich obrazek mamy 
codziennni_e przed większym i sklepami mia 
sto, pod .płotami, w p lacówkach Słu ż by 
Zdrowia, w poc iągach. Piją przy ka żdej 
oka zji , n ie darując sobie ani W igilii, an i 
Popielca ani. .. an i .. . Piją wódk ,, piwo, ta­
ni e wino, chwalą srę, że nie u żywają środ ­
ków zastępczych jak dena turat, autovidol 
itp. 

Ki edy już s ię upiją do "n iemożliwośc i" 
stają się problemem d la Pogotowia Ratun­
kowego, Policji , a w naszym m i eśc i e w 
koń cu trafi ają do Obrzyc, gdzie jest Od­
dzia i Odwykowy i t zw. Detoks'ykacyjny. Są 
w zasadzie przyjmowani ze wzgiędów spo­
!ecznych , bo nie ma ich gdz ie umieścić -
Szpita l Rejon owy ich n ie przyjmuje, n ie ma 
powodu umieszczać ich w areszc ie, rod zina 
ich nie chce, czasem bywa ona taka sa­
ma jak a lkoholicy. 

A co w Obrzycach ? T uta j można się a­
wanturować, kląć, pluć , obraża ć persone l, 
zanieczyszczać s ię ot rzymując w zamian 
czystą poś ciel, jedzenie i leki, w tym wle ­
wy kro'plowe i bezbolesne, bez kaca wyj­
śc i e z wielod nioweg o okresu picia - bo 
oni są chorzy. l to za da rmo. Potem taki 
ktoś życzy sobie po kilku dn ia ch wypisu do 
domu, albo sam oddala s i ę z Odd zi ał u, 
bez słowa, pota jem nie bo ma prawo, jest 
człowi ekiem wolnym i chory m. Za kilka mie 
sięcy, tygodn i czasem dn i powróci . Bo 
gdzie będzie miał t a ki luksus? 

Nie piszę tego z zam iarem wywołania 
agresji przeci wko tym ludziom bądź co 
bą d ź upośledzonym , Chcę, aby im pomóc. 
Myślę , że w · tym wczesnym okresi e uko­
chan ia wódk i, w fazie ,. p ijactwa" nie robi 
s ię nic, lub prawie n ic, aby nadużywajq­
cym alkohol ten nawyk, jeszcze n ie nałóg 
obrzyd zić, by wzmocn ić w nim pojawiającą . 
się jeszcze na tym etapie chęć rezygnacji 
z pi c ia . ' 

Najprostszym sposobem jest stworzenie 
d la pijących w na dmiarze syste mu n iedo ­
godności, _które byłyby następs twem nad­
mie\neg o popic ia. W szczególrośc i myślę 
tu o stworzeniu w naszym m i eście Izby Wy­
trzeźw i eń. Myś lę, że połowa pensjonariu szy 
oddzia łu odwykowego w Obrzycach - mo­
g łaby dać zajęcie tam zatrudnionym, w za 
mian mając zapewn ione pełnopłatne, wy­
soko specjalistyczne usługi piel ęgnacyjno ­
medyczne. W razie niewypłaca l ności pen­
sjonariu sza, można sprawę skierować do 
Koleg ium Orzekającego i zamien ić np. na 
prace społeoznie użyteczne na ko rzyść mia­
sta . Można nawet św i adczyć usług i dla 
mi a st sąsiedni ch skąd bywają przywo że n i 
do Obrzyc of iary ca ra i jego pogrobowców. 
Sprawę poddaję pod rozwagę Rad y M iej­
skie j i U rzędu . 

N a margi nes ie: Leczenie, a wła ś c iwi e od 
truwan ie, czyli bezbolesne leczenie c i ężk i e­
go ka ca znaczn ie obciąża budżet obrzy 
ck iego Szpitala , a mogłoby da ć dochody 
gmi ni e. 
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Na zakończe n ie uwaga: zdaję sobie spra 
wę z zawiłości zagadnienia i autentycznego 
problemu z alkoho l ikami. Nie jestem teo­
r tykiem tego problemu, ale wydaje mi sie, 
że spojrzenie z pewnego dystansu, be.z 
wgłębiania się w szczegóły pozwala śmie­
tej wydawać inne (może nie zawsze słuszne) 
sądy i próbować modernizować dotychcza­
sowy, mało skuteczny program . Zbytnie te­
oretyzowanie doprowadziło w końcu do sy­
tuacji, którą lapidarnie określa jeden z ty­
tułów gazetowych: ,.Walka z alkoholizmem 
jest równie zakłamana jak sami alkoholicy" . 

.Do adwersa rzy i fachowców; artykuł jest 
skterowcny do szerokiej grupy społecznej, 
stąd konieczne czasami ,.uproszczenia". 
Spodziewam się odzewu, chciałbym aby 
temat byl kontynuowany. 

Ryszard Krawiec 

FILOZOFIA KALEGO 
O d kilku lat prowadzona je5t w Po lsce, 

ze zmiennym szczęśc iem , wielka akcja pry­
watyzacyjna. Cieszy si ę oczywiście wielkim 
(na ogół formalnym) popa rci em i aż d ziw 
bie rze, że postępuje z ta k wielki mi opora­
mi . Nie ma s ię jed nak czem u dziwić . N ie 
od dzi ś wiado mo, że tak długo pod pisuje­
my się pod aktualn ie modnymi ha słami , jak 
d ł u 9,o bezpośrednio nas nie dotyczą. Póź­
niej bywa różnie. 

Oto "Ruch", w swoim czasie jedyny na 
rynku potenta t w d ziedzinie kol po rtażu pra ­
sy, po pro·stu monopoli sta. W 1991 roku na 
bazie powszechnej i z entuzjazmem p rzyj­
mowanej prywatyza cji prze kształcony w 
spółkę akcyj ną . Na międzyrzeckim podwór­
ku kieruje nim pan Wal demar Stachurski. 
Zmiana formy własności przedsiębiorstwa 
mia ł a dl a zatrudn ionych w nim kioskarzy 
tylko ten sku tek, że za d zierżawę kiosku 
płacić musiel i mies i ęczn i e kwotę , która w 
zależ ności od obrotów oscylowała wokół 
2,5 mln zł. Odnowiony i sprywatyzowa ny 
" Ruch" za dzierżawę tere nu , na 'którym stał 
kiosk, płacił miastu kwotę tak śmieszną, że 
aż trudno ją wymienić . .Przy okazji kioska­
rze dos ta li wysokie na dz i ały prasy do sprze 
da nia. Ze nie wszystkie ty t uły są jednako­
wo "chod li we", to wie ka żdy , ale zdawało 
się o tym nie wiedzieć kierownictwo rzeczo­
nej firmy wciskając na siłę do sprzedaży 
ko misowej tytuły tak ie jak ... (Tu żadnego 
nie wymi e n ię, bo o jakim bym n ie napisał, 
to kog o ś obrażę) . Sytuacja jak by nie spoj­
rzeć do j rzała do radyka lnych rozwiązań, 
podjęto je więc. W paździe rniku 1991 kios-. 
karze uzgod nil i z burmistrzem, że będą sa­
mi opłacać czynsz dzierżawny za teren , na 
który m stoją kioski (oczywiście w rozsądnej 
wyso ko ś ci 50.000 zł m iesięczn i e), a kioski 
w M i ędzy rzeczu będą własnością pracują­
cych w n ich osób. "Ruch" otrzymał półrocz­
ne wymówie nie d zierżawy terenu, a kioska­
rze zamówi l i nowe, jednakowe w całym 
mieśc i e, przestronn iej sze i estetyczne kioski. 

Przez pół roku nie działo się nic. "Ruch" 
d rze mał snem sprawiedliwego, jakby nie 
zdając sobie sprawy z tego, co zaszło. Ruch 
w interes ie zaczął się dopiero, gdy posta­
w iono pie rwszy z nowych kiosków. Zagro­
żo ny na swych pozycj ach " Ruch" przystą­
p ił do energicznej kontrakcji. Przede wszy­
stkim okazało się, że nie ma sił, środków 
a ni ochoty zabrać własnych kiosków z zaj­
mowanych parcel. Następnie zablokował 
dopływ prasy do kiosków. (Kioskarze naj­
pi erw zaopatrywali ~ ię w prasę w Zielonej 
Górze, a od niedawna korzystaj ą z usłllg 
prywatnego, . międzyrzeckiego kolportera, 
więc zarobił na tym kto inny, co najwidocz­
niej " Ruchowi" nie psuje humoru) . Na ko-

. niec zaś chwycił s i ę s poso~u znanego z li-
(dok. na słr . 6 ) 
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NIEZWYKŁA KSIĄŻKA 
W kilku punktach naszego miasta moż­

na było do niedaw na kupić książkę A lek­
sandra Zielonki o frap uj ącym tytul e: "Me­
dycyna zwykle i niezwykłe". Tytu ł przyci qga 
uwagę, a i nazwisko dla w ielu nieobce ~ 
autor jest lekdrzem od dawna związa nym 
z Międzyrzeczem i oko licami, wiele ·lat był 
dyrektorem międzyrzeck ieg o ZOZ-u nie 
przestając praktykować w zawodzie. Dzieł ­
ko jest zb iorem esejów na tematy medycz­
ne i para medyczne, w refleksjach i dygres­
j_ach haczące o filo zof ię życia, re ligię, hi­
storię nie tylko Polski i .. . po litykę. Znam o­
sobiście autora od wielu lat, podziwiałem 
często zasób jego .,ogó lno ludzkiej" wiedzy, 
zaskakiwał mnie Kolega znajomością fak­
tów, wydarzeń, opi nii i anegdot, których 
miał zawsze kilka na podorędziu i niemal 
na każdy temat. Imponował mi w czasie 
spotka ń fotograficzną pamięcią do rzeczy 
poznanych , zasłyszanych, do faktów, które 
dla wielu z nas pozos tają mało zńaczące, 
epizod yczne. Prawdziwa erudycja Autora 

· dała si ę poznać właśni e na kartach tej 
ksi ąż ki, którą gorąco polecam tym , d la któ 
rych przyjemnością jest wyczuwanie .,tę t na 
życia" . Bo tak nazwałbym to , z czym sty-
ka my się w czasie lektury. · 

Kilka rozdz i ałów, .,tylko'' 100 stro n dru­
ku, a spory ładunek informacj i i prawdzi­
wa przyjemność czytania. Przyjemność ta 
wypływa również z wartości języka i j ego 
l ekkośc i, mimo porusza nia · często bardzo 
ważnych dla ludzk iego życia i lekarskieg o 
sumien ia spraVI(. W jed nej z recenzj i pod­
kreślano głę boko humanitarną postawę 
a utora, z czym się zgadzam, ale należało ­
by tę opinię u zupełn i ć, że humanizm (ta k 
oceniam nie tyi ko po· przeczytaniu ks iąż k i ) 
jest wynikie m og romn ego szacunku Pana 
Dokto ra do ŻYCIA pod wszelk imi jego po­
staciami i we wszystkich jego przej awach . 
Może niewprawionego czytelnika czasami 
męczyć łatwość z jaką a utor przeskaku je z 
tematu na temat, nie traci jednak nigdy 
osnowy, którą stanowi troska o człowieka . 

Polecam książkę wszystkim interesującym 
się. cod zi ennośc ią medycyny, a w szczegól ­
ności ty m, którzy nie będąc medykami c hcą 
,.poprawiać" nasze zasa dy i kodeksy, t rak­
t u]ąc życ i e tylko jako formę istnienia b i ał­
ka. Bo autor na wi elu spośród tych 100 
stron, w sposób ogromni e tolerancyjny, 
szanując poglądy innych, mówi o człowie ­
ku jako Dziele Stwórcy. Dziele, które ma 
swój riepowtarzalny, j edyny byt i ta świ a­
domość jest motorem postępowania każde­
go medyka, n i ezależnie od wyznawanego 
światopoglądu. 

Dziękując Koledze, gorąco zachęcam do 
lektu ry tych, którzy chcą poczuć jak tętni 
życie (nie tylko m.edyczne) . 

Rysza rd · Krawiec 

Filozofia Kałego 
(dok. ze st r. 3) 

teratw y: zagroził mianowicie jed nem u z 
kioskarzy, że gdy postawi swój prywatny . 
kiosk, to jeg o żo na, od 20 Jat pracująca 
w .,Ruchu", strac i pracę i co najistotniejsze 
słowa dotrzymał. Decyzję w tej sprawie po­
dejmie niebawem Sąd Pracy, ale ju ż dziś 
można stwierdzić, że nie będzie t o jedyn ie 
decyzj a w sprawie zwolnienia, ale kolej ny 
g łos w jakże ważkiej sprawie stosunk u ex­
potentata do zachodzących prze mia n i co 
ważne' sposobu w jaki ex-potentat stawia 
opór. Walka ekonomiczna jest rzeczą nor­
malną w warunkach wolnego rynku, ale 
stosowan ie osobistych nacisków śmi erd zi z 
daleka metodami z minionej nie tak daw­
no epoki. 

"luśnia" 

KURIER MIĘDZYRZECKI 
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KOŁO PRZEWOD.NIKO 
po Międzyrzeckin1 Rejonie 

·PTTI\ 

Ziemia Międzyrzec ka posiada wiele wa­
Lo rów turystycznych, co · częściowo wynika 
z sameg o jej usytuowania na przep ięknym 
Poj ez ierzu Lubuskim oraz dużej il ości za ­
~ytków sakralnych i świeckich znajdujących 
s1ę w Międzyrzeczu i jego okolicach. Do 
., naj mn iej " zna nych atrakcji turystycznych 
naszego miasta, za liczyć z pewnością moż­
na taki ewenement w skali europejskiej , 
ja kim jest położony w okolicach Między­
rzecza tzw.: Międzyrzecki Rejon Umocniony 
oraz znajdujący _się w tym obiekcie rezer­
wat ni etoperzy. Ponieważ na temat samego 
MRU oraz potencjalnych korzyści, j akrie 
przyn i eść może nam rozbudowa zaplecza 
turystycznego i uczynienie z M i ęd zyrzecza 
swoistego centrum turystyki, na pi sa no już 
wiele, w tym również na łamach tego mie­
s-ięczni ka, tekst ten chciałbym poświęcić 
działalności ins-tytu cji odpowiedzialnej za 
upowszechnian i-e ruchu turystycznego, czyli 

• Od dzia łowi Miejskiemu PTTK, którego pre­
zesem jest zna ny międzyrzecki animator tu ­
rystyki, pa n Czesław Woźnia k. 

Oddział miejski PTTK, na p rzekór zapa ­
śc i finansowej. która dotknęła wszystkie nie 
omal dzied zi ny naszego życi a, funkĆjonuje 
w sposób prawie wzorowy. Dzięki aktywnej 
dzia łalności wiel u zapaleJiców, Oddzia ł te n 
posiada na swoim koncie . liczne sukcesy. 
Do najwa żn iejszych z nich zaliczyć można 
o rganizację wielu rajdów, wyci eczek ora z 
sp rawne _przeprowadzenie ogólnopolskich 
biegów na orientację, czyli MiędzyrzeckieQo 
Maratonu Imprez na Orie ntację, z których 
ostatni, tzw . .,Bieg świ ę tojański" · odbył się 
w cza sie obchodów .,Dni Międzyrzecza " . 

Z uwagi na wzrastające wciąż zaintere­
sow nie turystów, którzy odwiedzają nasze 
miasto - Międzyrzeckim Rejonem Umoc­
nionym, po ostatecznym określeniu stanu 
p rawnego tego obiektu i j ego właściciela , 

· którym został Urząd M ia sta i Gminy w Mię ­
dzyrzeczu , nic ju ż nie stoi na przeszkodzi e, 
aby z tej podziem nej twierdzy uczynić o­
biekt otwa rty d la turystyki. W tym celu 
przy Oddzia le PTTK, ukonstytuowało si ę 
wiosną tego roku l<oło Przewodników, któ­
rego przewodniczącym z~stał pan Józef Mo 
tysia k, a sekretarzem wybrany został pa n 
Lech Froras. Koło to skupia około 20 prze­
wod ników, uprawnionych do oprowadzan ia 
zorganizowanych grup tu rystycznych po 
M RU, a jego celem naczelnym jest zabez­
pieczenie teg o obiektu przed dewastacją 
oraz poprawa jego sta nu technkznego. Po ­
za tym wszyscy członkowie teg o Koła zbie­
rają wszelakie inform acje dotyczące same-· 
go MRU, przy czym ich ko ntakty w tym za­
kresie wyb i egają poza gra nice naszego 
kraju. 

W celu ochrony tych fortyfikacji p rzed dal 
szą dewastacją obiekt zosta ł zamknięty dla 
t urystyki indywidualnej i spośród 22 Pan­
ze rwerk'ów i 10 kilometrowego tunelu głów 
nego wraz z tu nelami bocznymi o łącznej 
długości 28 kilom etrów, d la tu·rystów znaj ­
dujących się pod opieką przewodnika u-

d_ostęp_n i ono jedyni e kilkukilom etrowy od. 
~mek . . ~est to r~wnież spowodowane tym, 
ze częsc tego ob1ektu stanowi rezerwat nie­
tope rzy, gdzie schronieni e znajdu je corocz. 
nie 13 z 22 ga tunków tych skądinąd sym. 
l?.atyc~nych ~s.aków . Z uwagi ~?. za mknię­
Cie w1ększosc J z czyn ~ych weJsc,. j edynym 
l?r~ezn-a.czonym d~ ce low :urystycznych wej­
scJem, Jest obecn1e bunk1er znajdujący się 
w pobliżu PGR Kałowa, gdzie też w okre­
sie sezonu stale oczekują na zo rganizowa­
ne grupy przewod nicy, Opłaty pobierane 
za wstęp są raczej ni ewysokie, gdyż wy. 
n?szą j~~yn i e 1 O tys .. zł .od osoby, przy czym 
w1ększosc z tych p1e n 1 ędzy · przekazywano 
jest OSi R-owi, który jako agenda UMiG 
sp rawuje opiekę nad tym obiektem .i prze­
znacza na j est na stopniową renowację for~ 
tyfikacji . 

Zwiedzanie nawet tego krótkiego, wydzie­
lonego odcinka MRU, dosta rczyć może ·każ­
demu n iezapomnianych wraże ń. Ponadto 
istniej e mo żliwość za ku pu. u przewodników 
okolicz nościowych pamiątek: w postaci na­
klejek, plakietek oraz fol derów i prospek­
tów, poświęco nyc h tem u obiektowi. Biorąc 
pod uwagę duże za interesowanie MRU tu­
rystów zagran icznych, s ą obecnie przygo­
towywa ne fol dery w językach: ni emieckim 
i angielskim. 

Inną atrakcją, dla turystów zwjedzają­
tyc.\1 MRU, jest bez wątpi en ia muzeum nie­
toperzy, które usytuowane jest w pobl iżu 
PanŻerwerk'a pod Kałową. W Muzeum tym, 
oprócz gatunków nietoperzy zimujących w· 
M RU, eksponowane są różne inne okazy 
tych zwi e rząt, a ponad to możemy się to m 
wi ele ci ekawego dowiedzieć o .zwyczajach . 
i życi u tych i nteres ujących ssaków. 

Optym izmem napawa fakt, że w okresie 
powszechnego zastoju i ma razmu, z nalazło 
się grupa ludzi działających w tym zakre­
sie, co bez wątpie n ia przynosi wymierne 
korzyśó ca łej gminie oraz nam - jej mies.z- . 
końcom. 

Dariusz Brożek 

Stowarzyszenie "KONTAKl" informuje 
Na obcho dy tegorocznych Dni Między-

' rzecza przyj echała młodzież z zaprzyjaźnio­
nych miast - z Vlag twedde 8 osób, z Ou­
denbosch 9 ' osób oraz 24 osobowa grupo 
z Berl ina . Wszystkie o·soby były gośćmi mię 
dzyrzeckich rodzin zrzeszonych w ,·,KON­
TAKCIE". Oprócz imprez zorganizowanych 
dla społeczeńs:twa mieli . oni dodatkowo zor 

- ganizowany rajd p ieszy do Międzyrzeckie· 
go Rejonu Umocnień, wycieczkę do Poz­
na nia oraz dyskotekę i og nisko. Ponodto 
zwiedzili nasze szkoły ś reqnie. 

Myślę, że zarówno młodzież m i ędzyrzec­
kc należąca do ,.KONTAKTU" j ak i nasi 
gości e będą wspominać DNI MIĘDZYRZE· 
CZA z przyjemnością. 

· • Mieczysław Wi~czak 

~~~:~ 
u l. Przemysłowa 2 - tel. 27-01 wew. 285 

P o l e c a m y smaczne obiady domowe indywidualne 
i abonamentowe w cenie 15 tys. za jed'en obiad. 

.. Organizuj e my wesela, zabawy oraz uroczystości rodzinne. 

.. CZYNNE OD GODZ. 8- 16. PARKING ZAPEWNIAMY. 
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' 
Sympatycznym zwyczajem są różnorakie 

zjazdy, spotkania absolwentów sz kół, uczel 
ni itp. Do tradycji nal eżą zja zdy a bsolwen 
tów Liceum Ogólnokształcącego poszcze­
gólnych rocznil·ów. Takie właś n ie spotka­
nie odbyło s ię 30 maja 1992 roku z okazj i 
matury - czy li zjazd roczn ika 1967 (zda ­
wania matury). 

Przeurocze spotkanie, zj echali się ludzie 
z całej Po lski, niektórzy przysłali zza gra­
nicy listy z pozdrowieniami i wyrazami ża­
lu, że nie mogą uczes tn iczyć oso biście z 
uwagi na różne sytuacje życ iowe, rodzi nne. 
Maturzyści rocznika '67, (do których nale­
ży róv nież niżej pod pisany) ó rgan i zują 
swe spotkania co 5 lat. Poprzedn i odbył 
s ię w 1987 roku w uroczej sceneri i ośrod­
ka wypoczynkoweg o .. Agremet-Archime­
des" na Głębokim . Tegoroczny rozpoczął 
s ię wernisażem obrazów malarsk ich Lesz­
ka Wolskiego w MDK - abso lwenta właś­
nie naszego roczn ika. Nasz ko lega (rodem 
z Kurska) j€st docente m na U M K w Toru­
niu. na Wydzia le Sztuk Pięknyc h . Po obej ­
rzeniu galerii, udaliśmy s ię .na cmentarz, 
żeby złożyć kwiat y na grobach tych, któ­
rz y mieli swój wkład w naszą e~ u kację 

.l i cealną , a niestety od esz li na zawsze. 
Chwila za dumy na g roba ch pp. M . Łój , N . 
-Szukiela (wychowawca kl . .,A" naszego 
rocznika), G ielo, Bi ałeckiej czy Melonka 
(n iezapomniany woź ny tamtych lat !) uświa­
dom iły nam ogrom upływu cza su od chwi ­
l: gdy opuszczaliśmy mury .,ogó lniaka" star 
tu jąc w swoje d o ro słe życie, a złożo ne na 
ich grobach kwi aty byly jednocześ n ie re­
f lek sją i z adumą nad sen sem bytu zi em­
skiego, pozostawieniem po sobie .,śladu" 
życiowego, czegoś - czego nie odda na j ­
bordziej nawet wyszukany pomn ik. Tym 
właśnie j est na sz szacunek i wdzięczność 
d la tych ludzi, którzy mieli swój wkład w 
kształtowaniu naszej osobowości , że jesteś­
my tymi kim jesteśmy. 

Przy przepięk nej pogodzie blok wspom ­
nieniowo-ga stronomiczno-rozrywkowy odby 
wał się w b. kasyn ie pol icyj nym ,.Konsumy" 
przy ul. Szopena, gdzie dzięk i wspan i a łej 
go ści nności p p. Szwedków, impreza odby­
wała się do bi ałego rana. Odżyły wspom­

·nienia lat 60-tych, atmosfera tamtych ' la t. 
Odżyły wspomn ienia , tych którzy przyje­
cha ć nie . mogl i (bezkonkurencyjny pod 
względem qowcipu był l ist Maćka Dobro­
wolskiego, który okurat w tym czasie wy­
jechał jako trener tenisowe-j reprezentacj i 
jun iorów Ni emiec na Roland Ga rros do 
Paryża), nastę p n i e przystąp i ono do ,;od­
świeżania" i sprawdza nia znajomości rea­
l' 'w tamtych lat. Grono profesorskie tam­
tego rocznika dzielnie reprezentowali pp. 
B. Bortnowska, J. Krajniak, B. Stempel, W. 
Gołąbek i W . Chamienia. Paźostal i a za­
proszeni byli wszyscy (z różnych względów 
przybyć nie mogli. Jakże miło było patrzeć , 
gdy p. Gołąbek .,odpytywany'' ze znajo­
mośc i nazwisk d ziennika XI .,B" korzysta ł 

KURIER MIĘDZYRZECl/ l 

~ usług ,1suflerskich" p. Kraj niaka). O d­
zyty wspomnie nia... pociągu jadąceg o z 
Międzyrzecza do N ietoperka (fizyka), s pły­
wu kajakowego po Obrze (geog rafia i 
W .F.) m.in. na jednym z tych s pływów ,. o­
sada" Wolniewicz-Matuszcza k spo koj nie 
dzierżąca ~zerwaną latarnię imprezy i płv­
ńąca w tempie żółwia, spowodowała ner­
wowe oglądanie s ię do tylu i wypatrywa ­
nie przedostatn iej .,osady" ... l<raj nia k-B i­
lewicz. Z uwagi na różnicę wagi, brak syn­
chronizacji ru chów oraz łatwą wywro tność 
kaj aka finał był ta ki, że pp. Kraj niaK i Bi­
lewicz za pozna li s i ę błyskawicznie z tern ~ 
pera t urą wody w Obrze, a grozę (tak na m 
s ię wtedy wyd aweło) potęgował wi dok pły­
wających ba nknotów pieniężnych po rzece, 
co _g r ozi ło zakończeniem spływu (był to• 
p ierwszy dz i e ń s pływu, a - p i en iądze 'były 
s umą wpła t wszystkich j ego uczestni Ków ... ) . 
Szybko jed nak zbudowa na zapora ·z kaja ­
ków, determ in acja p rzeszuka ń przybrze ż­
nych sz uwarów u ratowały jednak całą im­
prezę . Osado Kraj niak- Bilewicz zademon­
strowa ł a wzo rowe holowanie kajaka d o 
brzegu, a następnie .,wyrobiła " osadzie 
W ol niewi cz- Matuszczak przyspieszenie go·d 
ne f iniszu G. ś l ed z i ewsk iego na ol im pia ­
dzie w M ontreal u. W idok suszących się 
banknotów na trawi e, wizj a natychmiasto­
wego d_yscypl inarneg o odesłania d o domu, 
o bniźenie oceny z za chowa ni a (na świa­
dectwie!) i sze reg innych p lag j akie na 
ucznia mog ły spaść spowodowały, że nie 
trzeba było wyzna cza ć kandyd atów do peł ­
nieni.a wart)' nocnej w o bozowi sku spływu. 
Po prostu osada W - M była zawsze goto ­
wa do pełnie n ia tej fun kcji z uwag i na nie­
pewnoś~ swego losu i chroniczny ... .,wstręt" 
do spania . 

Pi ękne wspomn ieni a, chwi le grozy na 
matema tyce, gdy pasjona t tej nau ki p. 
Stempe l z całą ko nsekwencją wtłaczał w 
nasze ko ry mózg owe zawi łe arkana sztuki 
Pitagorasa z różnym skutk iem z resztą, co 
było uz al eżni~ne od stopnia pofałdowani a 
.. . kory mózgowej - twi erdzen ie Macieja 
Dobrowolskiego. Wg tej teori i iloraz inte-. 
ligencj i był tym wyższy im większy był sto­
pi eń pofa łdowan i a kory mózgowej i od­
wrotnie. Maciek zawsze twierdz i ł, że do hi­
storii, języka polskiego ma ko rę ja k ... f io r­
dy norweskie, natom iast na matematyce 
za mienia mu sie ona w ... lodowisko na Tor 
warze! Gdy p·. Stem pel "odkrył" to wresz­
cie p rzy końcu X klasy, obi ecał solennie 
Maćkowi i du żej gru pie innych dokładne 
" prześw i etleni-e" w XI (matu ral nej) klasie. 
.W szystko j edna k s kończyło si ę szczęśliwie! 

W spom nien ia , atmosfera wzruszenia tam 
ty~h lat - wszyst ko to złożyło się na wspa­
n ia ły kli mat imprezy. Tańce, atmosfera lu­
zu , wspólne zdjęc i a dopełniły reszty. Ko­
mitet o rgan izacyjny imprezy - zjazdu (Z. 
Ziarkowska, J. Szyngiel, T. Pawłowski, E. 
Gałązka, E. Nowak) pomoc naszych kole­
ża nek i kolegów (absolwentów LO. z in­
nych roczników), J. Pacholak-Stryczek (Dom 
Kultury), T. Maciejewicz (.,Rempol") -
wszystko to złożyło s ię na niezapomn i aną 
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imprezę , która unaoczniła nam ro lę i miej ­
sce międzyrzeckiego " ogólniaka" w hi sto ­
rii tego miasta, jak również rolę i miejsce 
w kształtowaniu naszej osobowości. N a ko ­
niec solennie obiecaliśmy sobie następne 
spotkanie za 5 ·lat. DO ZOBACZENIA! 

Tadeusz Wolniewicz 

Na którymś z marcowych pos ied zeń ko­
legium redakcyjnego ,.Kuriera" padło hcis­
ło, żeby w ramach ,1Dni Międzyrzecza" zor 
ga n izować - Dzień z ,.Kuri-erem". Fo rmuła 
była jak najbardziej otwarta, nie było żad­
nych doświa d czeń i wzo rców w tej m_ate­
rii, natomiast było dużo ch ęc i i za pału. 
Ustaliliśm y, że b~dz i e to impreza o charak­
terze rekreacyj no- rozrywkowo -.sportowym, 
odbywająca s ię na stadioni e OSiR-u i w 
M D K-u. 

Błyskawiczna zbiórka ś rod ków finanso ­
wych na zabezpieczenie kosztów niezbed­
nych takiej imprezy, pozwo l iła nam tro ~he 
ra źn iej spojrzeć na real n ą moż liwość sfi~ 
nalizowania naszego po mysłu . Tu jeszcze 
raz głęboki ukło n i podziękowa nie reda­
kcji pod a dresem tych wszystki ch, którzy 
wsparli finansowo im prezę, a których wy-

- koz przedstawi li śmy w poprzedni m .,Kurie­
rze" . Nie odmówiła nam " Stal" Gorzów, 
która przysłała ·9 żużl owców na swych peł­
nych ekspresji maszyna ch, a któ rych po­
pi sy na stadionie wzbu dzały najwi ęcej ra­
dości u młod z ieży i ki biców żuż l a . Przy o­
kazji prezes ,.Sta l i" mecenas Synowiec 
p rzywiózł b. mi strza świata w kolarstwie 
l. Piaseckiego, którego o becność na ko-

. ro nie stad ionu zaowocowała kilkudziesię­
cio ma rozdanym i autog rafami. N ie zawiódł 
na jle pszy na świec i e żongler piłkarski Ja­
nusz Chomontek, najbardziej zap racowany 
uczestnik imprezy, który 3-krotnie wystąpi ł 
ze swoi m pełnym programem (stadion, 
MDK i ... restauracja "Piastowska" - gdzie 
spo żywał . kolację w towarzystwie piłkarzy 
.,Orła" , którzy miel i tam zakończen ie se­
zon u pi łkarskiego 91 /92). Trzeba przyznać , 
że jego popisy (różnymi piłkami od lekar­
skiej do .. . pi ng -pongowej !) .wzbu dziły zdu­
mienie i niekłamany zachwyt. Zdecydowa ­
nie lep iej jednak jego występy wypadają 
pr..zv tzw. podkładz i e muzycznym. Występy 
J. Chamontka to zasługa p. Wiesława Po­
topianka szefa firmy "Pawer- Sport" w O b­
rzyck u k/Szamotu ł; jednego z jego sponso­
rów. Dzięki p. Fotopiankowi mogliśmy rów 
nież rozprowadzić koszulki z wydrukiem 
winiety .,Kuriera", natomiast anima torem 
w/w koszulek był mjr Stanisław Nowakow· 
ski - nacze lnik Zakładu Karnego we Wron 
kach . Po pi sy J. Chamontka wzbudzały, du­
że uznan ie i .. . zdumienie wśród gości za­
g ra ń icznych z Haaren. Dlatego też nie 
można s ię dziwić obawom burmistrzów Jiie 
binga i Ziarkowskiego, gdy zostali zapro­
szeni do wykonywania . rzutów karnych, w 

(d ok . na s tr. 15) 

••••• 
NI ER UCHOMOŚCIAMI 

Ordynator Oddziału Laryngologicznego z Poznania 

STANISŁAW KLISOWSKI 

D SPRZE'DAŻ D NAJEM D ZAMIANY 

D WYCENY RZECZOZNAWCÓW 

przyj muje w Poradni Ogólne· 

ZOZ Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 67 

w pi ą t k i od godz. 17.00 

66-300 Między rzecz, ul. 30 Stycżnia 80 te l. 10-43 · 

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
W GODZINACH 9.00-1 7.00 
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e DNI MIĘ RZECZ 

Grupa "Trex" w akcji 

GDY FRUWA MARYNARA!· 
W ramach " Dni Międzyrzecza" 19 czer­

wca "Kurier Międzyrzecki" zorgan izował 
występ zespołu wokaln o- instrumental nego 
.,T rex" . J esteście Państwo zapewne ciekawi 
jak to się stało, że redakcja "Kuriera " , a 
wi-ęc zespół ludzi zajmujących się pisaniem, 
zdecydował się na zorganizowanie teg o ty­

. pu im p rezy. Ano stało się tak dlatego, że 
sens i cel ukazywania się pisma lokalnego 
i odbywania si ę t ego ty pu im prez jest bar­
dzo zb l i żony. W obu bowiem przypadkach 
my Międzyrzeczanie możemy poczuć, że 
t o skupiając się na problemach lokalnych 
jesteśmy od czasu do czasu razem, bądź 
poruszanych na łamach pisma, bądź to 
najzwyczajniej w świec i e razem si e bawiac. 
W jednym i drugim przypadku ~o my do 
czynienia z pewnym zjawis ki em lokal nym, 
będącym wytworem loka lnej inicj atywy. l 
to już jest coś. Jestem równ ie ż przekonany, 
że oba - te zjawiska spełniają pewną rolę 
i ntegrującą międzyrzecza n . Z tą in tegracją 
oczywiście nie należy przesadzać, niemniej 
jed nak sądzę, że ma my z n i ą w jakimś tam 
stopniu w tych przypadkach do czynienia. 

W ostatn ich latach, zatraciliśmy gdzieś 
tra dycj ę wspól nych zabaw. Znikn ęły impr..e ­
zy, występy zespołów, przy których n iegdyś 

· amfiteatr bądź sala MDK, były wypełnione 
po brzegi pu b l icznością . Stało s ię przez to 
w naszym m i eście bardziej smutno, mo no­
tonnie . Często brakuje nam od skoczni od 
codziennych zajęć i kłopotów. Z tych też 
względów pomysł wskrzeszenia starych, do­
brych tradycji wspólnej zabawy przy wy­
stępach zespołów artystyc-znych jest dobry 
i zasł u guje na wsparcie. 

Po stosunkowo krótkim namyśle i dysku­
sji w redakcji wybóc padł na zespół .,Trex" 
(Tadeusz Rysman, Mirosław Prokop iec, Cze­
sław Nowakowski). Dzisiaj, po imprezie w 
a mfiteatrze, decyzj i też nie żałujemy. Mu­
szę w tym miejscu stwierdzić z całą stonaw 
czośc i ą, że dawno nie widz i ałem tak roz­
bawionej widowni i to w różnym wieku. 
Repertuar zaprezentowany przez zespół o­
kaza ł się uniwersalny, a poziom wokalno­
instrumentalny zagwarantował dobrą zaba- · 
wę. Mie li śmy mieszankę przebojów najnow­
szych i tych sprzed dwudziestu, czy nawet 
trzydziestu lat. Dosłownie wszyscy bawili się 
doskonale, a pa skończonym koncerc ie nikt 
n ie miał go dość, czemu dała dowód zwła­
szcza g rupa młodzieży, długo skandując: 
.,m ało!, mało!". Młodzieży za jej żywioło­
wy i kulturalny sposób reagowania, należą 
się słowa podziękowania. Bez niej im preza 
wypadlaby dużo gorzej. 

W trakcie koncertu fruwały marynary 
d i no:?aurów. O n ich j ednak byłem spokojny. 
Stare przyzwyczajenia z la t siedemdziesią­
tych pozosta!y. Do tych lat zresztą zespół 
w jakim ś sens ie nawiązuje. l to n ie tylko 
przez rep ertua r. Osoba wokalisty Tadeusza 
Rysm ona niejako automatycznie przywołuje 
pam ięć dawniejszych "Mel omanów", zes­
połu niepodzielnie dom inującego wówczas 
na deskach m i ęćlzyrzeckich estrad. l wspo ­
minając ten zespół i tamte czasy dinozaury 
staj ą się sentymentalne. Przy piosenkach 
.. Melomanów" w ich życiu dość często 
działo się co ś istotnego, a czasami przy 
nich dinozaur poznawał cfinozaurzycę. l 
przynajmniej jeden taki dinozaur wraz i. 
dinozaurzycą przyszedł na wystę p zespołu 
.,T rex''. 

Swoje .,pi ęć mi nut" podczas koncertu 
miał również "Kurier Międzyrzeck i" i kil ka ­
krotnie spotkałem się z opi.nią, że wypadł 
zupełnie przyzwo icie. A przy .,Trexach" wy­
paść dobrze jes t dość trudno. Co prawda 
nie śpiewaliśm y, bo talentów i umiejętności 
nie s ta rczyło, ale opowiadójąc krótko o 
sobie, chyba nie zanudz i liśmy pub l iczności. 

Bawiąc się razem z .,Trexami" po raz ko­
lejny w życ i u s ię przekonałem, że wspólna 
zabawa ludzi łączy i sprzyja lepszemu po­
znaniu. Swoich redakcyJnych ko legów uj­
rzałem w sytuacjach zgoła niecodziennych . 
Handlujący koszulkami firmowymi .,Kuriera" 
redaktor Krawiec wykazał s ię dużą skutecz­
no ś cią. Sta io s i ę tak dz ię ki wejściu w pub­
licz n o ś ć i rekla mie . koszulek w stylu, god­
nym n ajwiększ'jc h mistrzów kupieck ich. W 
te n oto sposób przekona li śmy się o j eszcze 
jednym ta lencie R. Krawca. 

Rundę na rowerze - gtównej nag rodzie 
w loteri i "Kuriera" - wykonał, przy aplau­
zi e widowni, redaktor Rusiecki. W zwiazku 
z tą sytuacją nasuwa mi się jedna refiek ­
sja. W następnym d niu., w sobotę , podcza s 
imprezy na stad ionie, jednym z głównych 
jej bohaterów, mi al być Lech Piasecki. Na 
rowerze nie jeździł i podobno nie mial na 
to najmniejszej ochoty. Pewnie już zapom­
n i ał. Na nastę pny raz jak jakiś ko larz, 
bądź organizacja imprezy zawiedzie, t o re­
dakcja " Kuriera" do jazdy na rowerze zo­
bowiązuje si ę wydelegować swojego przed ­
stawiciela. Udowodniliśmy, że prżynajmniej 
niektórzy z ria s takie umi ej ętno ś ci posia-
dają . · 

Na scenie a mfi teatru, po sprowokowan iu 
przez . konferansjera Stanisława Węclaw­
skiego, fruwała marynara redaktora Ziar­
kowsk iego. Z E. Ziarkowskim w lu towym 
numerze ,.Kuriera" wdałem się w polemikę, 
powątpiewając w wyrażone przez niego na 
łamach naszego p isma przekonanie o in­
tegracji lokalnych społeczności, po wpro­
wadzeniu nowych zasad funkcjonowania 
samorządu terytor ialnego. Wówczas pisa­
ł e m: " W pierwszych numerach ,.Kuriera Mię 
dzyrzeckiego", ukazał się cykl- artykułów, 
ukazujących jak ich autor .to określił ,.re­
nesans społeczeństwa lokalnego". Spo­
strzeże niom i wywodom w nich zawartych 
nie można odmów i ć wysokiego poziomu me 
rytorycmego i logiczności. Prawda nato­
mia st jest taka, że bez odpowiednich gwa­
rancji prawnych, a przede wszystkim eko­
nom icznych powoduj ących , źe wydawane 
decyzje mają realny' wpływ na polepszenie 
się poziomu życia ludzi, trudno jest wy­
kształc ić lokalne poczucie ws pólnoty. Na 
razie więc, póki co ,.renesansowe społe­
czeństwo lokalne" przes iaduje w Ratuszu 
i spotyka s ię od czasu do czasu na se­
sjach. w obecnym cza sie to lokal ne po­
czuc ie wspólnoty mieszkańców Międzyrze­
cza jest budowane przez imprezy typu .. Syl 
wester pod Ratuszem", mecze siatkówki, a 
j a ma m nadzieję, że sprzyja temu również 
wyd awa nie p is ma loka lnego" . Potrze ba 
było .,Trexów" i fruwającej marynary, abym 
uzmysłowi ł sobie, że chyba różnice poglą­
dów między nami w tej kwestii nie są aż 
tak duże. A może, gdy fruwa marynqra 
nie trzeba się nad tym aż tak gruntownie 
zasta nawiać? 

Aby o braz imprezy był pełny należy po­
r uszyć jeszcze jed n ą sprawę. Zarówno ze­
spół .,Trex", jak i ko nfera nsjer Stanisław 
Węclawski z występu tego nie osiągnęli 
ża dnyc h korzyści materialnych . Po prostu 
występowali za darmo. W dzisiejszych 

. dość zmateria l izowanych czasach, taka po~ 
stawa nie n a leży do c zęstych. A . może oni 
te ż zatęsknili za tego typu imprezami i mię 
dzyrzecką p u b l i cznością? 

Redakcja .,Kuriera Międzyrzeckiego" i 
gru pa "Trex" zóprzyjaźnili się ze sobą. 
Efektem tej przyjaźni będzie podobna im­
preza z zes połem .,Trex" we wrześniu. Oni 
znowu zro bią t o za darmo. W zamian za 
to, ja im za darmo pomacham marynarq. 

Andrzej Swider 

·- .... -

J uż po raz drug i w czerwcu organizowa­
ne są .. Dn i M iędzyrzecza", w tym roku przy 
pa dały one od 14-21.VI.92 r. Piękna pogo­
da spowodowała, że organizowane impre­
zy kul tural ne i sportowe cieszyły się dużym 
zai nteresowan i e m s poieczeństwa. Oprócz. 
i mprez o charakte rze ponadlokal nym jak 
TUR N IEj TAŃCA TOWARZ fSKIEG O, gdzie 
w konkursie startowały pary z: Międzyrze-

..._cza, Gorzowa, Szczeci na, Łodzi, Zielonej 
Góry i Poznania, były im prezy mniejsze 
lecz równie ciepło odbiera ne przez mię­
dzyrzecza n. Każdy z mieszkańców naszego 
miasta mógł zna leźć coś dla siebie. Oczy­
wi ś cie najwdzięczn iejszą grupę odbiorców 
stanowi li najmlodsi. Do najsympatyczniej­
szych z imprez zal iczyłabym konku rs mar­
kowani a, w którym dzieci naśladowały zna­
nych pi osenkarzy. Za równo dzieci, ich ro­
dzice i nauczyciele stwo-rzyli w amfiteatrze 
bardzo miły nastrój . 

Na podkreślenie zasługuje również ina'u­
guracja Dni M i ędzyrzecza. 14.06. o godz. 
0.00 na stadionie miejskim zabrzmiał hej­
nał Międzyrzecza i wciągnięto na maszt 
f lagę miasta. Następnie rozpoczął · się po· 
kaz sztucznych o'gni. Silne wybuchy docho­
dzące ze stadionu zbudziły niejednego m~e 
szkańca i zach ęciły do uczestnictwa we 
wspó lnej zabawie. A oto właś nie chodziłoi 

Ogólnie można stwierdzić, że imprez kul 
tural nych i sportowych hyło bardzo dużo. 
Oczywiście nie wszystkie s i ę udały tak jak 
planowano np. lubiany przez młodzież ze· 
s pół .. ARMIA" w ostatniej chwili odwołał 
swój występ . Organizatorzy liczyli równieł 
na większy udzia ł w DNIACH MIĘDZYRZĘ~ 
CZA m i ęd zyrzeckiej młodzieży. Niestety do 
konkursu na najciekawszy program orty­
styczny zgłosi ła się tylko młodzież z Zes· 
polu Szkół im. S. Staszica (w dniu impre· 
zy odwołano udział młodzieży .z Zespoł~ 
Szkół im. H. Święcickiego, a szkoda gdyz 
przedstawiony przez nich dzień wcześnie} 
program przygotowa ny na Dzień Francuski 
świadczył o dużym dorobku artystyczny~ 

· szko ły) . Liczo'no również na to, że młodz1ez 
po otrzymaniu od Burm istrza miasta kl~­
czy,- przemaszeruje w barwnym korowodzie 
przez miasto na stadion gdzie trwały roz­
grywki sportowe. Korowód był, ale nie tek 
liczny i kolorowy jak się spodziewano (w 
większości była to młodzież z Zespołu 
Szkól im. S. Staszica). Czyżby zabrakło m!o 
dzieży śmiałości i pomysłów? Dobrz~, .ze 
na czele młodzieży maszerowała ze sp1e· 
wem bajecznie i kolorowo ubrana KAPELA 
PODWóRKOWA. 

(dok. na str. 9) 
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IĘDZYRZECZA e IIĘDZY • 
(dok. z e str. 8) 

Pomimo pewnych n i edoc i ągnię ć . orga ni­
zatorzy oce n i ają prze.bieg tegoro<:znych 
DNI MI ĘDZYRZECZA pozytywnie. Na pod­
kreś len ie zasługu j e fakt, że g rono organi­
zatorów co roku si ę powiększa. W~zystkic~, 
którzy chcieli by na temat organ izowan ia 
Dn i Międzyrzecza zabrać głos p roszę o !!­
sty. Czeka my nie ty lko na pozytyw~e op_l­
nie. Głosy krytyczne pozwo l ą byc moze 
o minąć błędy w przyszłym ro.ku. C~ekam~ 
również na cieka we prop<?ZYCJe, ktore byc 
może na go rąco s i ę w t rakcie tegorocznych 
Dn i Międzyrzecza z rodziły. 

Elżbieta Błciszczak 

TURNIEJ TAŃCA TOWARZYSKIEGO 

1. pary bezklasowe: 
l m-ce - Piotr Pisarek i Dorota Kiszka 

- A KTT PS Szczecin, 
11 m-ce - Andrzej M a l inowsk-i i Agn ie­
szka N owi cka - FAN M i ęd zyrze cz. 

2. pary kło sy D: 
l m-ce -· Rafał Lu f niak i Katarzyna Wal­
cza k - AKT ,.Tygrys" Łódź, . 
11 m-ce - Grzegorz Butrym i E l żbieta 
Oszm i a ńs ka FAN DANCE Gorzów, 
III m-ce - Marek Trefl er i Kinga Weiss 
- Bellkonto Poznań, 
IV m-ce - Maciej Sternik i Beata To­
czy ńs ka - FAN M iędzy r z e cz. 

KONKURS TAŃCA RAP 

W konku rsi e uczest niczyły 3 zespoły i 5 
sol istów. La urea tem w kategorii zespołów 
został zes pó ł dz iałaj ący przy MDK prowa­
dzony przez Bogdana W a lczaka . i Macieja 
Sternika. W ka tegor i i solo konkurs wyg rał 
Robert Żak z Mi ędzy rzecza. 

KONKURS MARKOWANIA 

Do konku rsu markowan ia przystąpiło 15 
wykonawców : 5 solistów i 10 zespołów. W 
kateg orii soli stów konkurs wyg rała Anna 
Zugaj z Ka łowy - ,.Madonna", w kategorii 
ze s połów zwycięs two odniósł zespół ze Szko 
ły Podstawowej w Kalawie naślad ujący 
zespół ,. KI SS" . 

l BIENNALE rysunków i malarstwa uczniów 
szkół podstawowych. 

Nagrody zdobyli: Herman Marta, Jerzykow 
ska E., Zwierzchowska Monika, Ławrynowicz 
Ania , Nowa k Kasia. 

PLENER MALARSKI 

Nagrody główne: H erman Ma rta , Z~i~r~­
chows ka M onika, Urbanek Anna; wyrozn 1e 
nia: Prej na Monika, Siecz. 

Jolanta Pacholak-Stryczek 

W d ni u '17 czerwca 1992 r. z okazji Dni 
Międzyrzecza na strzelnicy garn izonowej 
od były sie zawody w strzelaniu sportowym 
z. broni k ~lowe j . Zawody przygotował i prze 
prowadził Zarząd Rejonu Lig i ·Obrony Kra­
ju w Mię d zy rzeczu. W zawodach b ra ły u­
d ział 4-osobowe dru żyny dziewczą t i chłop­
ców ze s zkół ponadpodstawowych Skwie­
rzyny i M iędzyrzecza. Startowały cztery dru 
żyny dzi ewczą t i sześć drużyn chłopców. 
Korn,isj a sę dzi owska, której przewodniczył 
mgr Ro mual d Antczak, na podstawie wy­
ników uzyska nych przez zawodniczki i za­
wodn ików, w swy m komunikacie stw i erdziła, 
że : 

m-ce d ruży nowo zdobyła d ru żyna chło p­
ców z Zes po łu Sz kół Samoch odowych ze 
Skwie rzyny, 

2 m-ce zdobyła drużyna d ziewcząt z Li ­
ceum Ogólnokształcąceg o im. L. Kru cz­
kowskiego ze Skwierzyny, 

3 m-ce zdobyła dru żyna c hło pców z Zes­
połu Szkół im. H. Święc i ck i ego z Mię­
dzyrzecza . 

Indywidua lnie p ierwsze miej sce wś ród dzi e­
wcząt zajęła Aga ta Słomiana ze Szkoły im. 
H . Świ ęcickiego z M iędzyrzecza, drugie 
Al ina Nocuń z Liceum Ogólnokształcącego 
im. L. Kruczkowskiego ze Skwierzyny, trze­
Cle Aneta Ba rwińska z Zespołu Szkół im. 
H. Święcickiego z .Między rzecza. 
Wś ród chłopców miejsca w ko l ejności zdo­
by l i : . 

1. Robert Motelski z Zespołu Szk ół Samo­
chodowych ze Skwierzyny. 

2. Bartłomiej Sklepowicz z Liceum Ogólno 
kształcącego i m. L. Kruczkowsk iego ze 
Skwierzyny. 

3. Krzysztof Bo rkowski z Zespołu Szkół Sa 
mochodowych ze Skwie rzyny. 

Zwyc i ęska dru żyna ;ostała wyró żn i o na na­
grod ą p r zech odn i ą u fun dowa ną przez Na­
czel nika Kuratorium Oświa ty w M i ędzyrze­
czu. Poza tym zawodn iczki i za wod nicy p la 
sujący s i ę na czołowych mi ej scach otrzy­
ma li drobne upominki ufundowane p rzez 
Nacze ln ika Ku rato ri um Oświ aty i OSiR z 
Międzyrzecza. Tq drogą org a nizatorzy dzię 
ku j ą w imieniu zawodniczek i zawodn ików 
fundatorom nagród i Dowódcy Garni zonu 
W P w M i ędzyrzeczu za ud ostę pnienie obie 
któw i po moc w organ izacji zawodów. 

Sekretarz Zarządu Rejonu 
Ligi Obrony Kraju 
Jerzy Antkowiak 

... -
W d niu 16.06.92 r. z okazji obchodów 

D ni Międ zy rz ecza od .był s i ę Turniej Tenisa 
Stołowego z ud z i ałe m następujących za -
wodników: .. 
Moczkawski Rafał, Kla merus Robert, Koz­
łows ki M ariusz z ZSB, Ma rczak Dariusz z 
PTH (ZSzR), Bożek Tomasz, Cmok Bartek 
z SP- 1, Kałużny Krzysztof z ZSzSam, Ostrów 
ka M arcin, Kozanecki Ma rek, Kopyścieński 
Mi rosław z LE, Wąsowski Witold, Chmu­
rzyń s ki Marcin z 5P-3, Nowak Damian z 
LO. 
1 m-ce Nowak Da mian 
2 m-ce Ko pyścieński M irosław 
3 m-ce Kl amerus Ro bert 
4 m-ce Cmok Bartek 

W dn iu 14.06.92 r. odbył się b ieg "l Mi ę ­
dzyrzecka 1 O", w której uczestniczyło 76 
uczestników ze Szkół Podstawowych i 42 
uczestników biegu głównego. 
Zwyci ęzcy w poszczegól nych gru pach wi e­
kowych : 

kl. 1-11 
dziewczęta 

1. Markowska Asia SP Nr 3 M -cz 
2. Sobiłło Danka SP Nr 3 M -cz 
3. 'Madzelan Olga SP Nr 3 M-cz 

chłopcy , 
1. Okuszko To~ek SP Sie niowa 
2. Ka duk Błażej SP Nr 4 M-cz 
3. Gorgiel Konrad SP Nr 3 M -cz 

kl. III-IV 
dziewczęta 

1. Hudz iak Gosia SP Nr 3 M-cz 
2. Musiał Kasia PS Krzyż 
3. Kozakiewicz Beata SP Nr 2 M-cz 

chło pcy 

1. Jackiewicz Jacek SP N r 1 M-cz 

2. Sochula Tomasz SP Nr 2 M -cz 

3. Bielecki Marcin SP N r 1 Kostrzyn 

kl. V-VI 
dziewczęta 

1. Ka czmare k Karoli na SP Nr 2_ M-cz 

2. Ókuszko M arta SP Sien iowa 

3. Sobkowiak Agnieszka SP N r 2 M-cz 

chłopcy 

1. Świ e rc zyński Michał SP N r 1 Kostrzyn 

2. Sawicki Jacek SP N r 2 M -cz 

3. Jack iewicz Krzys iu SP Nr 2 M-cz 

kl. VII-VIII 
dziewczęta 

1. Turczyk Magda SP Nr 2 M -cz 

2. Krysa Magda SP Nr 2 M -cz 

3. Jurek Marlena SP Nr 2 M-cz 

chłopcy 

1. Okuszko Artur SP Sien iowa 

2. Ron ge M i ch a ł SP Nr 2 M -cz 

3. Skoc zek Tomek SP Nr 2 M -cz 

Nagrody specjalne: 
l zawodn ik z M -cza Kochan Krzysztof 
Na j lepszy nauczyciel z M-cza Matys iak 
Józef 

Najlepszy zawodnik zag ran iczny Simoni Ro 
berto - S ulęc i n (Włochy). 

Sponsorami biegu byli: E l żbie tą Dziure­
w icz- Pietras ik absolwentka Liceum Medycz­
nego w O brzycach i Lech Pietrasik absol­
went Zespo łu Szkół Roln iczych w Bobowic­
ku obecnie prowadzący Przeds i ębiorstwo 
Han dlowo - U sł ugowe "Lech" przy ul. 30 Sty 
nia 31 w M i ędzyrzeczu - funda torzy rowe­
ru BMX jako l nagrody w klasyfikacj i gene­
-ra lnej m'ężczyzn, Okręgowa Spółdzielnia 
Mlecza rska Międzyrzecz za l, 11 miejsce w 
ka tegor i i 40-49 lat, a za III miejsce Kan­
tor W ym iany Wa lut Maria Babińska. 

Fundatorem napojów i kiełbasek dla za­
wodn ików biegu głównego byli E. G. Po­
mianowe p r owadzący Bar i Sklep " Karo ­
lin ka". Głównym organiza torem i fundato­
re m był Ośrodek Sportu i Rek reacji. 

-.-
W d niu 17.06.1992 r. odby ły s i ę zawody 

,kaj a kowe z okazj i Dni M iędz.yrzecza. W z~­
wodach odbyły s ię następu j ące kategone 
sta rtowe: kateg oria chłopców, kategoria 
dz i ewcząt, kategori a open, kategoria bie­
ga wolnego. Zwycięzcami na s tępujących 
kategorii zosta li: 

w ka tegorii chłopców: 
Za koszewski Leszek, M ich Piotr LE l m-ce, 
Wróbel Remig iusz, Koło d zie j Pa tryk ZSB 
l i m-ce. 

w kategorii dzi ewcząt: 
Ma ksymiuk Dorota , Niemiro Anna LE l m. 

w. kategorii open: 
Czy ż Jadwi ga, Oołek A rtur l m-ce, Kałużny 
Krzyszt of, Baranek Magdalena 11 m-ce, Rut­
kawski Berna rd, Czyż Magdaleno III m-ce, 
D reli szo k Sebast ian, Tulatycka Joanna III 
miejsce . 

w kategorii biegu wolnego: 
Krzysztof Kiszmanowicz, Jarosław J u~e k , 
Cap Stanisław, Waldemar Matuszewski. 

(dok. na str. 1 O) 
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l MI 
(dok.- ze str. 9) 

Z okazji Dn i M i ędzyrzecza w dn-iach 19-
21 czerwca odbył s i ę Turniej Tenisa Ziem­
nego. Zwyci ęstwo w turnieju głównym od­
niósł Rafał H el bik, który pokonał w fina le 
Jerzego Szustaka 4:6, 6:2, 6 :3, trzecie m-ce 
zajął Marcin Szustak przez v:o z Andrze­
jem Pomesnym, W turnieju adeptów tenisa 
ziemnego zwycięstwo odn io sła Emilia Ma­
tuszewska pokonując w - finale Łukasza 
Ba lcerkiewic_za 6:1, 6:2. Trzecie miejsce zdo 
był Paweł Pomesny wygrywając z Łukaszem 
S uwaszem 6:1, 6 :0. 
Ogółem w turnieju sen iorów wystartowa­

ło 27 zawodn ików a w turnieju adeptów 9 
zawodn ików (w tym dwie dziewczynki). W 
każdym z turniejów ufundowano nag rody 
rzeczowe za trzy pierwFe miejsca. Nagro­
dy wreczyi Burmistrz i Przewodniczący Ra ­
dy Miejskiej . 

- 1• -

Uczni owie Szkoły Podstawowej Nr 1 w 
Międzyrzeczu włączyli się czynnie w ob-

• chody Dn i Międzyrzecza uczestn i cząc w 
Ogólnoszkolnym RDjdzie, który odbył się w 
dn iu 17 czerwca - dla klas młodszych i 
dn ia 19 czerwca d la klas starszych . Łącz­
nie wzięło w nim udział 720 osób. 

MaJ uchy, pod opieką wychowawców i ro­
dziców przeszły trasą leśną szukając kwia­
tu paproci , l icząc mrowiska i rozpozn ając 
drzewa i krzewy. Na mecie rajdu uczestn i­
czyły w konkursach i zabawach w konsek­
wencji, których puchar z rąk dyrektora szko 
ły Alicj i W itter otrzymała klasa lila . 

Uczn iowie starsi przeszli różne (4) trasy 
rajdowe z Międzyrzecza na Głęboki e, roz­
wi ązując po drodze zadania otrzymane na 
punktach kontrol nych - wszyscy dota rli na 
metę i ucze?tniczyl i w dalszych konkursach 
a najwytrwals i na koniec zażyli kąpie li w 
jeziorze. 

Nad całosc i ą imprezy czuwała mgr l. 
Woźniak - opiekun SKKT, której dużą po­
mocą słu żyli ofiarnie turyści z Klubu Gór­
skiego "Łajzy" . Puchar przechodn i dyrek­
tora szkoły otrzymała klasa Vllc, która raj­
dowała pod opieką .rodzica - p. l. Bącz­
kowskiego. 

-~l> -

W dniach 19 21 czerwca 1992 r. odbył 
się w ramach ,.Dni Międzyrzecza '' 11 · Świę­
tojański Maraton w Marszach na O ri enta­
cję w lasach wokół jeziora Głębokie. W 
tej drugiej już imprezie Międzyrzeckiego 
M aratonu Im prez na Orie ntację wzięło u­
dz i ał około 100 uczestników z Międzyrze­
cza, Międzychodu, Dębna, Poznania i Czę-
stochowy. · 

Orga nizatorzy i'mprez na or i entację z 
· Ocfdziału PTTK Międzyrzecz oraz M i ędzy­
szkolnego Klu bu Turystyki Górskiej "Łajzy" 
przeprowa dzili 4 etapy piesze dla senio­
rów i juniorów, dwa etapy piesze dla dzie­
ci, etap orienta cji ka jakowej na jeziorze · 
Głębokie oraz eta p pieszy d la początku­
ją cych. 

A oto końcowe wyniki imprezy: 
l. Ka eg orio tu ystyc-zna seniorów (TS) 

1. Stefan G iera z Międzychodu 
2. Robert Hulecki z MKTG-PTTK ,. Łaj­

zy" z Międzyrzecza 
3. Sylwester Konieczny z NGT ,.Szcze-

gół" Dębno . 
4. Arkadiusz Czapla z MKTG .,Łajzy" 
5. Marci n W ita z Poznan ia. 

11. Kategorio turystyc zna juniorów (TJ} 
1. Paweł Podgruszewski i Łukasz G ie­

ra z SKI<T ,.D reptaki" M iędzychód 

KURIER MIĘDZYRZECK I 

l 
2. Al fred . Bogdanowicz i Tomek Jad­

czak z SKKT .,Gran it" Międzyrzecz 
3. Michał Woźn i ak i Ewa Kozielews ka 

z MKTG ,.Łajzy" M iędzyrzecz 
4. Sebastian Ś piączka i Krzysztof Ra­

tajczak z SKKT ,.Dreptaki" 
5. Robert Wo lskk i i Mórcin - Pawłow­

ski z SKKT .,Dreptaki". 
III. Kotegorio turystyczna dzieci 

1. Em il Siecz i Paweł lwińsk i z SKKT­
PTTK ,. Paździ erze" z SP Nr 1 M-cz 

2. Marek Matu szewsk i i W ioletta Ry­
bak z SKKT "Paździerze" 

3. G ina Taszanawska i Justyna_ G iera 
z SKKT .. Dreptaki" Międzychód 

4. Iwona Górnia k i Robert Buchert z 
SKn .,Dreptaki" 

5. Marcin Wylęgala i Marcin Korbo- · 
w iak z SKKT .,Paźdz ie rze" 

IV. Orie.ntacja kajakowa 
1. Paweł P'odgruszewski i 'Krzysztof Ra ­

tajczak z Międzychodu 
2. Marcin Wita i Sylwester Konieczny­

z Poznania i Dębna 
- 3. Am deusz Pająk i Emil Siecz z 

PTTK M i ędzychód 
4. Stefan G iera i Robert Wolski z M ie 

dzychod u • 
5. Robert Huleck i i Marcin Kozibroda 
z MKTG .,Łajzy". 

Na popularnej trasie p ie~szego kroku 
orientacji najlepiej poszło drużynom z SKKT 
-PTTK .,Paździerze" przy SP Nr 1 Między­
rzecz w skła dz ie : 

1. Justyna Machajewska, Elżbieta Mazana 
i Krzysztof Milus 

2. Agn ieszka - Dżumaga, Pai,IVel Borowiec, 
Iwona Własowiec. 

Turyści orientali ści wykazali si~ również 
n iemałą wiedzą krajoznawczą . W rozegra­
nym w przerwie między etapami imprezy 
konk4rsem wiedzy turystyczno-krajoznaw­
czej zwyciężyli: 
1. Michał Woźnia k z MKTG-PTTK .,Łajzy" 

Międzyrzecz 
2. Dominik Dymorczyk z SKKF-PTTK .,Paź­

dzierze" 
3. Witold Wąsowsk i z M KTG .,Łajzy" M i ę-

dzyrzecz. 

W Plł n ktacji zespołowej o Pucha r Burmi­
strza Międzyrzecza zwyciężył zespól z SKKF 
"Dreptaki" z Międzychodu . _ 

Na zakończenie imprezy zwycięzco m wrę 
czono dyplomy i nagroóy ufundowane przez 
Ośrodek Sportu i Rekreacj i w Międzyrze­
czu oraz foldery Międzyrzeckiego Rejonu 
Umocnionego ufundowane przez Biuro Tu­
rystyczne PRIM w Międzyrzeczu . 

Oddział PTTK .,Ziemi Międzyrzeckiej" za­
prasza w październiku na ostatnią impre­
zę M iędzyrzeckiego Maratonu InO, która 
ostatecznie wyłoni zd obywcę pucharu i ty­
tułu mistrza województwa gorzowskiego za 
rok 1992 w tu rystycznych marszach na 
orienta cj _ę. 

Oddział PTTK "Ziemi Międzyrzeckiej" 
M iędzyszkolny Klub Turystyki Górskiej 
"Łaj zy" w Międzyrzeczu 

Nr 8{ 18) 

A e 
SUKCES żEGLARZY 

Coraz śmieleJ i z wi ększymi sukcesami 
poczynają sob ie nas i żeglarze na akwe­
nach wód lądowych . W dn iach 4 i 5 l ipca 
startuj ąc w Centra lnych Regatach Żeg lar­
skich zal iczanych do Pucharu Polski zało­
ga jachtu .,DAL 300" Klubu Żeglars kiego 
Ligi Obrony Kra ju z Międzyrzec.za w skła­
dzie: sternik - T o masz Błochowicz i j ego 
załoga Jarosław Judkiewicz i Wa ldemar 
Matuszews ki zajęła w klasi e .,OM EGA" 
pierwsze miejsce. Zawody były przeprowa­
dzone na jezior.z;e Rud nik koło Grudziądza 
w obsadzie międzynarodowej . 

Żeglarze naszego Klubu na ,skrawku pla­
ży udostępnio nej im przez Ośrodek Sportu • 
i T u rystyki w ·M iędzyrzeczu przy .jeziorze 
Głę boki m, p rzygotowują sprzęt do następ. 
nej powa żnej ' imprezy klasyfikacyjnej, która 
odbęd zie s i ę w Szczecinku. 

Życzymy naszym · .,Wi lkom" marynarki 
ś ródlądowej dalszych sukcesów i stopy wo 
dy pod k il ~m . 

Jerzy Antkowiak 

ZDOBYWCY NAGRóD W t OTERII 
"KURIERA MIĘDZYRZECKIEGO" 

1. nagroda główna - rower turystyczny -
KRZYSZTOF i ANNA MENCFELD 

2. rad iomag netofon - JANINA DOBKO-
WICZ (do odebran ia) 

3. ekspres do kawy - DARIL)SZ SUŁECKI 
4. · żelazko - JERZY TATARYNOWICZ 
5. młynek do kawy - MARCI N WREMBEL 
6 . susza rka do włosów - MAGDALENA 

ADAMOWICZ 
7. talon na 200 tys. z ł - IWONA i JA­

NUSZ KURP 
8. walkman - KAROLINA BUDNI AK 
9. kompptierki -WI ESŁAWA JUTKIEWICZ 

1 O. latarka elektryczna - MARTA PELEC 
11. lampka nocna - ANDRZEJ WŁODAR· 

CZYK 
- 12. zegarek - AGNIESZKA WI TCZAK 

13. zegarek - DAR IUSZ SUŁECKI 
14. zegarek - WOJCIECH DOBROWOL-

SKI 
15. zegarek - BOŻENA lAKASZEWSKA 
16. zegarek - M ONIKA KAROLA K 
17. zega rek - IWONA SZYSZKA 
18. kalkul a tor - PI OTR MAKAREWICZ 
19. kalkulator - SEWERYN BUDN/AK 
20. kalkula tor - JóZEF WRóBEL 
21. zestaw ksi qżek - KRYSTYNA BARAN 
22. zestaw książek - ANDRZEJ BŁAS2· 

CZAK 
23. koszulka .,KM" - ADAM KUSZVŃSKI 

(do odebra nia) 
24. koszl:llka " KM" - HENRYK GOMULA 

Odkurzacz wylosował burmistrz Haren Pan 
Bernd-Carsten Hiebing swą wyg raną prze­
kazał on jednemu z przedszkoli. Wszystkim 
gratulujemy, zapraszamy do brania udzia­
ł u w kolejnych konkursach i loteriach, a 
przede wszystkim do czytania .,Ku riera Mię 
dzyrzeckiego". Dziękujemy fundatorom na-
g ród! · 

HANDLOWY MISTER 
Tytuł: Handlowy Mister Lipiec 1992 

· uzyskuje 
Restauracja "LEŚNA' 

i- prowadzący ją w ośrodku Głębokie 
Marian VviECZOREK i Róman SOKOŁOWSKI 

GRATULUJEMY! 



Nr 8(18) KU RIER MIĘDZ RZECKI 

Święta, Święta i po Su;iętach ... 
W d niach 14-21 czerwca obchodziliśmy 

z większym lu b mniejszym hukiem organi­
zowane po ra z pierwszy o tej porze roku 
DF1 i Międzyrzec za. Jak było - tak było, ale 
bez paru wpadek niestety się nie obyło . 
Pierwsza sprawa . to oprawa propagando- · 
wa impreiZ. Słupy ogłoszen i owe owinięto 
t ranspare ntami głoszącymi fakt planowa­
nia Dni Mi ędzyrzecza i to był jedyny, wi­
doczny z daleka akcent plastyczny. Zabra­
kło niestety plakatu, czy dużego, barwne­
go afisza, który krzyczałby o mających się 
odbyć imprezach. Warunków tych niestety 
nie spełniał niby ko lorowy, ale nie rzuca ­
jacy się zbytni o w oczy program imprez. 

Kolej na sprawa to niesolidność niektó­
rych za powiadanych wykonawców. Nie od ­
były się m.i n. dwa koncerty, w tym szeroko 
reklamowa nej ARMi l. Należałoby na przy­
szłość znaleźć sposób na wyegzekwowanie 

AKTUALNOŚCI 
W wyni ku protestów mieszkańców, rad­

nych i pra.cowników Urzędu M iasta i Gm i­
ny w Międzyrzeczu cofnięto pozwolenie na 
emisję zanieczyszczeń do powietrza dla Za 
kładu ~zyściwa zobowiązując jed nocześnie 
do wykonania "operatu ochrony powi e­
trza", gdzie muszą być bezwzględnie speł ­
nione wsze lkie warunki gwarantujące emi­
sję dopuszczalnych stężeń na powierzchni 
ziemi ora z na wysokości okien okol icznej 
zabud owy mieszkaniowej. 

* * *' 
Został zakończony roztuch i oddano do 

użytku stacj ę uzdatniania wody d la miasta 
Międzyrzecza, prawi e dokładnie w 10 rocz ­
nicę bu dowy tego obiektu. Jest t o już trze ­
cia z kolei inwestycja z historyczną p rzesz­
łością w naszej gminie. Jesie nią ubi egłego 
roku zakończono i oddano do eksploatacji 
oczyszczal nię ścieków typu SIOBLOK prze­
znaczoną do zlewni i oczyszczan ia ścieków 
ze · zbi orników przydomowych. Jej budowę 
rozpoczęto w latach siede mdzies i ątych ja ­
ko oczyszczalnię ścieków bytowych i p rze­
mysłowych dla Fabryki Domów, co okazało 
się jako eksperyment niedopuszczalny. Sied 
mioletnią historią może poszczycić się wy­
sypisko w Bukowcu oddane obecnie do 
użytku . Za to spełnia wszelkie warunki och 
rony środowiska i socjal ne dla zatrudnio­
nych tam p racowników. 

* * * 
Osiedl e 40-lecia doczekało się pierwsze­

go odcinka d rogi· '- wykonanej w cią.gu 
pół ro ku. ' 

* * . * 
Dzięk i zaa ngażowaniu i wielkim poczu­

ciu odpowied zialności Pana Grajewskiego 
(pracownia PGKiM) znacznie poprawiono 
wyniki oczyszcza nia ści eków na starej' p rzed 
wojennej oczyszcza ln i. W g jego opinii nie­
zbyt dużym nakładem można uzyskać jesz­
cze lepsze efekty . 

* * * 
Podpisa no ko ntrakt z Węg rami na do-

stawę i montaż zbiornika wieżowego na 
wodę o poj . 1.200 m3. Usytuowanie jeg o 
przewidzia no przy ul . Sportowej. W mie­
si ącu sierpn iu zostanie wykonany fu nda­
ment. 

* * * 
Na wykonan ie następnych 300 m sieci 

kanalizacyjnych i wodnej na u!. Sienkie ­
wicza przetarg wygrało Przedsiębiorstwo 

wywi ązania s i ę z zawieranych umów. 
l sprawa ostatn ia, ale nie napmniej wa ż­

na. Terminy odbywan ia s i ę i mprez nie by­
niestety najlepiej dobrane. Prawie wszy- _ 
stkie zaczynały się kolo poludnia w czasie 
gdy panowały najgorsze upały . Nie trze ba 
n ikogo przekonywać, że temperatura nie 
zachęcała do siedzenia np. w amfiteatrze 
czy na stadionie. W grę wchodzi tylko jed­
no rozwiązanie, a mianowicie przesunięci e 
w przyszłości imprez na godziny wieczorne 
lu b nocne. Oczywiś cie może to wzbudzić 
protesty obrońców ciszy i spokoju po go­
dzinie 22.00, al e powiedzmy sobie szcze­
rze: a lbo raz do roku świętujemy na peł ­
nych obrotach (kto na przykład śpi w cza ­
sie karnawałt,J w Rio), albo dajemy sobie 
spokój i siedzimy w domach ko ntem p letu ­
j ąc niezaprzeczalną urodę 2236234 odcin­
ka "Dynastii". Poza tym , skoro podjęło s i ę 

Robót Inst.-Montażowych w Międzyrzeczu 
zo bowiązując się do wykonania tyc h ro.bót 
w ciągu t rzech miesięcy . 

* * * 
Z chwilą uruchomienia nowego 2ostało 

zam knięte stare wysypisko śm i eci i w zwi ą ­
zku z tym obowiązuj e zakaz wja zdu na ten 
t eren. Wszystkie osol;,y zain teresowane · u ­
zys-ka niem działki na urządzenie sobie wy­
sypiska odpadów przemysłowych mogą 
zwrócić się do UMiG (wysypisko w Bukow­
cu sł uży wyłącznie na śmieci . komunalne) . 

* * * 
Prze dsiebiorstwo Budownictwa Rolnicze­

g o wygr~ło konkurs ofert na wykonanie 
wykończeniowych robót .budowlanych blo­
ku nauczania ( l segmentu) Szkoły Podsta­
wowej w Kala wi e z terminem wykonani a 
do końca paździ~rn i ka 1992 r. Jest to jed ­
no z zadań zakresu administracji rządo ­
wej podjęte p rzez samorząd w M i ędzyrze­
czu na zasadzie umowy o fi nansowaniu 2:1 
(G mi na: Min. Edukacji Narodowej). 

H. Rusiecka 

Gdzie się bawić 
- temat podwórkowy 

Słuchając swego czasu w radi u, audycji 
o twórczości autora tekstów piosenek Woj­
ciecha Mtynarskiego, u słyszałem piosenkę 
pt. ,.W co się bawić". 
Będąc au to rem, napisałbym też piosen­

kę, ale pod nieco innym tytułem, a miano­
wicie "Gdzie się bawić"? Tym wstępem 
chce zai nte resować władze tema tem pod­
wó r~k osi edlowych. Tych zaniedbanych, pel 
nych zniszczonych urządzeń do zabaw, zar­
dzewiałych huśtawek, i co gorsze, piaskow­
n ic "pełnych" psich odchodów (tak, ak 
proszę czytelni ków) . 

Mieszka m na u l. Kras iński ego 10. Pomię­
dzy blokami jest dosyć spore podwórko, 
albo inaczej. rozwa lony trawnik , po którym 
jeżdżą sa mochody lub stoją zaparkowane 
pod ok nami swych właś ci cieN. Po tym -roz­
walonym placu biega grupka chłopców za 
piłką. W pewnym momencie piłko trafi a w 
dach stojącego obok samochodu, i co się 
dzieje d al ej? - Ano, krzyk właści ci.ela, któ­
ry aku rat "siedzi" w oknie i wyzywa Bogu 
ducha winne dzieciaki. Może i miał rację, 
że nakrzyczał, ale czy powinien stawia ć 
swój pojazd· na placu zabaw. Przecież przy 
ulicy jest duży - teren, któ ry przypomina par­
king, a może t o jest parking? - tyle, że 
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decyzj ę o przeniesien iu Dni na lato, to 
cl1 aczego aku rat na czerwiec? Czy nie le­
piej byłoby organizowa ć świ ęto w lipcu? 
Należało by się po prostu zdecydowa ć, czy 
Dni mają być okazją do pokazania się 
światu choćby poprzez udział w nich gosz­
czących li cznie w okolicy turystów, czy ma­
nifestacją małomiasteczkowego ki twa sze­
nia się we własnym sosie. Poszukiwani e 
tożsamości przez lokal ną społeczność wca ­
le nie musi · oznaczać odrzucenia otwarto­
ści. 

Nie chcąc jednak, aby tekst t en stał się 
jed ną wielką krytyką, czuję się zo bowią ­
zany stwierdzi ć, że dobrze się stało, że Dni 
Międzyrzecza w ogóle się odbyły. Nie od 
razu Kraków zbudowano, a dyskusja, która 
wywiąi.e się na temat ich formuły z całą 
pewnością przyn iesie pomysły i rozwiąza­
nia, które pozwolą ocenić następne. o wie­
le wyżej. 

., Luśnia" 

nie jest oznakowany. Teren dobrze oświet­
lony, a i z okien bloku można go obserwo ­
wać .. 

Jestem bardzo zain teresowany tym , a by 
nasze dzieci m ia ły naprawdę prawdziwy 
plac zabaw. Bo gdzie się bawi ć? !71arzy mi 
się taki plac zabaw, gdzie byłyby nie ty lko 
huśtawki i pia skown ica. Często widzę chłop 
ców i dziewczęta g rających w kó!ko, w siat­
kówkę czy koszy kówkę wrzucających piłkę 
do starej opony leżącej na ziemi. Nawet 
dobrze i m wychodzi, bo, może by wyrosła 
z tej gromady jakaś rezerwa dla naszeg o 
" O rła" czy "Sparty" . . Wiem, że wszyst ko 
kosztuje a sytu acj a finansowa właściciel a 
placu jest t rudna. A może by tak systemem 
gospodarczym? - przy współudziale dzieci? 

Co ma robić młodzi eż szkolna po p rzyj ­
śc iu ze szkoły i odrobieniu lekcji?- Chyba 

· ni e bawić się w "strzelanie" biegając po 
klatka ch schodowych, piwn icach i kwietni­
kach przy bloka ch (chyba nie ma zagroże ­
nia wojennego). Często rozmawiam z dzieć 
mi i młodzieżą osiedlową i mówią, że nie 
moją gdzie grać w piłkę. A chcieliby si ę 
bawić, tylko g dzie? 

Myślę , że będzie jakieś za interesowanie 
tym problemem, przecież w planie zagospo­
darowania miasta jest na to miejsce -
jeżeli go nie ma, to powinno być . Mógłby 
tu być plac za baw typu sportowego. T a ki , 
jaki widziałem w pewnym filmie o młodzie­
ży, tej podwórkowej. Plac d o gry w sia t ­
kówkę, koszykówkę, ławeczki do kibicowa ­
nia i to wszystko ogrodzone s ia t ką , nawet 
huśtawki i piaskownica osobno ogrodzona. 
Taki plac zabaw chciałbym widzieć. A w 
razie niepogody można by w jednej z piw­
nic urządzić mały klub, g dzie można b'f za­
grać w szachy, damkę czy chińczyka . 

Jestem tym gorąco zainteresowany, móg­
łbym się nawet podjąć społecznie, zajęcia 
si ę tą młodzieżą , niejako osiedlową . Upra­
wia nie sportu czy i nnej działalności poza 
szkolą wyda je mi się d obrym pomysłe m. 
Zachęcam do działania, na wszystkich o ­
siedlach administratorów, wła d ze miasta 
czy ludzi tym zai nteresowanych, nie pa trz­
my na wałęsaj ące się po ulicach dziecia ki 
ze szkół podstawowych . 

Jeżeli się tym problemem zajmiemy, to 
w przyszłości być może nie wyros ną no 
chuliga nów. Postarajmy się o zorganizo­
wan ie lepszych, trwałych, pi ęknych placów 
za baw na osied lach. No bo " Gdzie się ba-
wić? ". 

Eugeniusz luc 
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.. Ch ciałbym, by w naszym mieście pow­
stał prawdziwy pa rk, w którym byłoby d użo 
d rzew i kwiatów. Po szerokich alej kach mo­
g liby spacerować lu dzie i po męczących 
d niach pracy odpoczywać wśród zieleni. 
W pa rku znalazłoby się miejsce na tra sę 
do j azdy desko rolką. W moich planach wi­
dzę też miasteczko rowerowe". 

.. Chciałbym także, a by _ rozbudowan_o 
miejską sieć komunika cyj ną, by ludzie -
zwłaszcza stmsi - nie musieli chodzić p ie­
chotC) . Jeszcze jednym moim wiel kim ma­
rzeniem jest, by wszyscy mieszkańcy nasze­
go miasta mogli dostawać dużo pieniędzy 
za swoją procę, by nie było bezrobotnych. 

"Borówka" - Bartosz Borowiek 
l. 10 SP Nr 1 

- .... -
" ... żeby wszystkie domy były z czeko lady. 

Na łące kwitły kwiaty i że by nigdzie ni.e 
było trawy. Nad naszym miastem fruwa ł yby 
ufolud ki i była og rom na tęcza. · 

... żeby c iągle było la to, a nasza rzeka 
Obra była bardzo czysta tak, żebyśmy mo­
g li się w niej kąpać". 

"Kiki" - Agnieszka O lejnik 
SP Nr 1 kl. III 

11 KATEGORIA WIEKOWA 11-12 LAT 

" D omy powin ny być ko lorowe i za d bane. 
Ja bym czę sto organ izowała małe festiwa­
tiki piosenki, w któryc h brałyby udział dzie­
ci z innych mi1:l st Po lski , a nawet z zag ra­
nicy. Z bud owała bym lotnisko, a małe, spor­
towe samoloty za biera łyby lud zi do innych 
miast lu b na podn iebn e wycieczki" . 

,.Mam nadzieję, że nasze mi asto bedzie 
niedłu9o bogate, piękne i czyste. N ie ~h c ia 
!abym opuszczać naszego miasta, gdy bę­
dę dorosła". 

"Koronka" - Karolina Budniak 
t. 12 SP N r 2, kl. V 

- .... -
,.Pilną sprawą d la wszystki ch dziec-i jest 

równ i eż problem s z k ół w naszym m i eś c ie. 
W szkoła ch Jekcj e odbywają s ię na zmia­
ny. Wybu dowa nie jednej lub dwóch sz kół 
(w tym jed na mogłaby być ,.komputerowa") 
rozwiązało by problem. 

Mam też po mysł, by za mknąć odcinek 
d rogi od główn eg o sk rzyżowan i a do resta u 
racji "Za mkowa". Na tym odcinku może· 
być deptak" . 

"Stru ś" - Marcin Cybulski 
l. 12 SP Nr 3 

- .... -
"Chciałabym, aby w Międzyrzeczu był 

og ród bota niczny, a w nim piękne kwiaty, 
drzewa o smacznych owoca ch i w iel e in­
nych ro-śli n . W szystko to ogląd ałoby s ię ja ­
d ąc powozi kiem c iągnię tym p rzez czwórkę 
kon i . O gród znajdowałby s ię kolo za mku". 

"M i śka " - Dominika Kominiarczyk 
l. 11 SP N r 3 

- .... -
"Chci ała bym, by był dzień, w którym ucz­

niowie szkól podsta wowych pomogliby 
dzieci om specja lne j trosk i. Byłoby to d la 
nich d zi e ń rad ości i zabawy. Pragnęłabym , 

żeby powsta ł do m d la ludzi bezdomnych 
i chorych. D ozna liby tam odrobiny szcze -
ścia ". · 

" Koniczynka" - Agnieszka Kołodzi ej 
1.12SPNr2 

- .. "-
"Wylądowałem w inotym m1esc1e M -cz, 

był rok 2.092". ,.Zaskoczyła mnie wysoka 
cywilizacja żyjących tu ludzi . Z najdował się 
olb_rzym i rezerwat przyrody z pięknymi zwie 
rzętami , ptakami oraz źródło czystej, kry­
stal icznej, odmładzającej wody, która u-

• możliwiła mieszkańcom czuć sie zawsze 
młodo i świeżo. O statnim wynal azkiem nau 
kowców są samo poruszające się chod niki, 
tak więc można odbywać dł ugie spa cery, 
bez. wy s i łk u" . 

"Kucyk" - M a rek Kuczyńsk i 
1.12SPNr3 

- .. > -
" P roszę pana, czy mógłby pan zachę­

c i ć swoich pracowników do budowy niedu­
żej ulicy Sezamkowej lub wesołego mia­
steczka , które byłoby czynne całą wi osnę 
i lato? 

- Pan burmistrz podumał chwil~ i rzekł: 
- Wybudujemy. Tylko gdzie? · 
- Ja wiem. Naprzeciwko osied la Kaszte-

lańsk i ego. Na prawym brzegu O bry j est 
dużo wolnego miejsca. 

- Rzeczyw i ście - powiedzi a ł burmistrz -
to wymarzony plac zabaw. D zieci n ie be­
dą już ludziom hałasować pod oknami. · 
M i ędzyrzeczanie zgodzili s ię na nasz po­

mysł" . 
.,Nanka" - D iano Dobrzyńska 

l. 11 SP Nr 3 

- <!l>-

"Po 35 latach odwiedziliśmy szkolę im . 
Ko rnela Ma ku s zyńskieg o . Gmach l śnił czy­
stością . Każdy u czeń mial komputer, na 
którym pracowa ł. Uczniowi e informacje za­
pisywali nie w zeszyta ch, a le na dyskach. 
Na boisku ujrzeliśmy ha lę s p ortową i pły­
waln i ę" . 

"Kanibale" - Micha ł Dubaniowski 
Daniel Trapszo 
Piotr Witkowski 

l. 12 SP Nr 1 

- .... -
"Chciałbym zmienić w M iędzyrzeczu prze 

de wszystkim r zekę Obrę tak, a by była czy­
sta i żeby było d użo różnych ryb. Powietrze 
byłoby tak czyste jak po mg le". " Ludzie 
powinni pomyśleć o środowisku teraz, póź­
niej będzie za późno ". 

" Chomik" - Maciej Chomiak 
1. 10 SPNr2 

- ~· -
,.Ja chciałabym, że by. były światł a dla 

pieszych, aby po ulicach j e źd z iły t ramwa­
je. Żeby w mieście było więc ej sklepów z 
zabawkami, a w blokach jeźd ził y wi ndy. 
Żeby było na stale "Wesołe M iasteczko" 
i teatrzyk dl a dzieci". 

" Kasza Kosza l ik" czyl i Kasia Kowa lik 
l. 8 SP N r 3 kl. l 
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T 
- .... -

~~~~spóJn ie moglibyśmy zbudować nową 
częsc sz k oły w Obrzycach . Ludzie powinni 
więcej rob i ć d la dzieci . Dziec i jak dorosną 
to i ta k wszystko oddadza" . ' 

" H emen'1 - W oj tek Musiał 
l. 9 SP Nr 4 kl. 11 

- «~ > -
,. N a dworze rob i! s i ę mrok, ale nikt tego 

nie zauwa ży ł , gdyż M iędzyrzecz świ ecił ko­
lorowym i świ atłami . Na sklepach i domach 
wid n iały olbrzymie napisy z barwnych mi­
gających neonów. Podświetlony chodn-ik 
tryskał kolo ra mi tęczy i nie było powodu 
by bać s i ę w racać do domu. ' 

Od strony D isneygrodu - w rozwi dleniu 
rzek Pa kl icy i Obry - ro z błyskały na nie­
bi e zimne ognie jak przecud ne komety, 
którymi podróżował Pio t ruś Pan. Pokocha­
łam to miasto j uż dzisiaj i nigdy go nie 
opuszczę". 

"Angel ika" - Joanna Kijalt 
l. 14 SP Nr 2 

- -<! !> -

"Kiedy się do siebie uśmiech ał i zniknę­
ło zło oraz bałaganiarstwo pan ujące w 
mieście . Ekspedientki były uprze jme i mil­
sze niż kiedyś . Co tydzień od bywały s i ę za­
bawy, na których ludzie świetn ie sie ba-
wil i i zapominali · O strapieniach" .· · 

"Powrót do nowego Międzyrzecza" 
- Anna Merdos 

l. 14 SP Nr 2 

- .. ,. -
"W c_entrum możn a oddych ać bez oba­

wy. Samochody jeżd żą na baterie słonecz­
ne. Fabryki stoją na uboczu miasta i sq 
zaopatrzone w specjalne filtry Óczyszcza­
jące". 

"Złotowło sa" - Małgorzata Roszair 
l. 13 SP Nr 3 

- ~· -
" M ięd zyrzecz stał się sławnym miastecz­

kiem i turyści z całeg o świa ta przyjeżdżają 
zobaczyć "ósmy cud świ a ta" . czyl i moje 
"Wesołe miasteczko kosm itów". 

"Szczawi k" - Anna SzczanowiCI 
l. 14 SP Nr 3 

- .... -
NAGROD A ( fra g me~ty) 

Dziś są moje osi emnaste urodziny. No 
przyjęci e zaprosiła m swoi c.h znajomych, z 
którymi przyjaźni łam się od najmłodszych 
lat. Przeg lądając szkol ne pamiątki znalaz­
łam mój pamięt n ik, który p rowadziłam od 
klasy VI. Otwo rzy łam go z n ie małą cieka· 
wośc ią, koleżanki przez me ram iona rów­
n ież zaglądały. N a pierwszej st ron ie prze­
czyta łyśmy ... { ... ) 

" W ydarzenie to miało miejsce w zimowy 
dz i eń roku 1993. Wybra łyś my s i ę z ko!e: 
żonkami na sanki do Wojciechowa . Jakrez 
było nasze zd umienie, gdy zamiast "pias­
kowej góry" zastałyśmy istne śmietnisko: 

- ko ł o d rzew porozrzucane były zardzewiałe, 
nieużyteczne b lachy i cze ści sa mochodowe. 
Obok leża ł y pa p iery, opakowa nia plastik~­
we, ch emi ka lia, puszki metalowe oraz ban­
ki , z któ rych wyc iekała jakaś przebrzydła, 

(d ok. n a s t • . 13) 
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MIĘDZYRZECZ MOICH MARZEŃ słońce zagląda do jej tajemnic 
pełgają zwiewne dźwięki miłości 
to światło wynurz'eń ... 

(do k . ze s tr. 12) 

cza rna maź . Na górze stały jak za borcze 
smok i - ko pory, a na centralnym miejscu 
widniał napis "śmietnisko miejskie". Po­
n ieważ ś nieg zaczął topnieć, nigdz ie wię­
cej nie poszłyśmy, ale jakże żal nam było 
tego wspa n i ałego niegdyś miejsca" ( ... ) 

"W latach 1995-1996 zaszły w naszej 
miejscowości przeog romne zmiany. Oczysz­
czono · cuc hnące i brudne rzeki tak, że moż­
na było w nich się kąpać, zaczęło w nich 
pulsować nieśmiałe życ i e. Nareszc ie wyko­
rzysta no "łąkę kolejową", robiąc na niej 
wesołe mi asteczko, do którego często bie­
gała m z młodszym .bratem. Zaczęto, dbać 

0 przyrodę ! Aby zachęcić mieszkań.ców, 
ogłoszo no konkurs z nagrod'ami na najpięk 
niejszy ogródek" ( ... ) · 

"Postawion o śmietniki o kształc i e zwie­
rząte k, które po wrzuceniu odpadków wy­
dawały różne śmieszne odgłosy. Wybudo­
wano myj nię samochodową, aby kierowcy 
nie myli au t ,w rze kach". ( ... ) 

Przeglądając pamiętnik, cieszyłam się, 
że Międzyrzecz, dzięk i pracy wszystkich lu­
dzi, zmien i ł się na lepsze. 

NAGRODA 

"Dąb" - Anna Dębicka 
1.13SPNr2 

Marzę o tym, aby Międzyrzecz był ... naj, 
naj, naj ... 

Jest rok 2308 Międzyrzecz jest najwięk-

szym· ośrodkiem wypoczynkowym w Polsce. 
Co rok u w lecie przybywa tu wielu tury­
stów ni e tylko z kroju, ale także z zagra­
nicy. 

W naszych losach żyją nie spotykane 
gdzie i ndziej zwierzęta, dumni jesteśmy z 
Parku Narodowego. Zwierzęta całego świa ­
ta· możem y podz i wi ać w og rodzi e zoologicz­
nym. 

Pie n i ądze otrzymane od rządu (zwróciły 
s ię one oczywiście i to z . dużym procentem) 
włożyliśm y w budowę nowoczesnej oczysz­
czalni ścieków. Dzię k i temu duże rzeki: 
Obra i Pa kl ica są jednymi z najczystszych 
rzek. · 

Wybud owano pięć pływalni, korty teni­
sowe, dużą halę sportową, boisko do gry 
w piłkę noż ną , lodowisko. Dzię k i temu w 
naszej miejscowości odbywały się Igrzyska 
Olimpij skie. 

Znajduje si ę u nas tylko j edna fabryka. 
W fabryce tej produkuje się na j nowsze mo 
dele samochodów. Między innym i powsta­
ła tu " Pakla 007". Jest to samochód, któ­
rego sil nik dz i ała odwrotn ie niż płuca ludz 
kie. Mio nowicie wdycha dwutlenek węgla, 
wydycha tle n, przez co nie zanieczyszcza 
środowis ka. Poza t ym mieści się w nim 
dz i.es ięć osób i ma zastosowanie jako przy­
czepa kempi ngowa. 

W moim m i eście znajduje s ię bardzo, bar 
dzo stary zamek. Jeszcze w roku 2299 był 

. w oplakó nym stanie, teraz został piękn i e 
odnowiony i jest atrakcją tu rystyczną. W 
okolicach zam ku wybudowano kawiarnię w 
styl u średniowi ecznym licznie odwiedzaną 
przez mi eszkańców i turystów, gdzie poda­
je si ę tyl ko zdrową żywność. l jeszcze jed­
no, my m i ędzyrzeczanie, jeździmy tylko ro­
we~ami al bo "Paklami 007", ponieważ te 
POJazdy nie zanieczyszczają powietrza, a 
my chcemy żyć w bezpiecznym środowisku. 

T ?ki jest właśni e M iędzyrzecz moich ma­
rzen . 

" Chuderko" - Wojtek Solarewicz 
l. 11 SP Nr 3 

NAGRODA (fragment) 
Chociaż mam trzynaści e lat, to chciał­

bym, aby w Międ zyrzeczu był Disnejland. 
To moje najskrytsze morzenie. Gdybym ńa­
pisał tylko to, z pewnością dostałbym je­
dynkę. N ie chcę, ale muszę nap i sać nie 
o marzen iach, lecz o tym, co zmieniłbym 
w naszym miasteczku. Jest to o tyl e ła twi ej 
sze, że oglądając dużo film ów vi deo, wi­
dzę malownicze miasteczka - szczególnie 
holenderskie. Jak w bajce. Idąc do szkoły 
przez miasto, często muszę przeskak i wać 
i omijać kałuże, które rozpryskuj ą samo­
chody. Nie zawsze mi się to udaje. · Po po­
wroc ie do domu wszyscy dookoła krzyczą 
na mnie, że jestem brudny od błota. Bo 
to j est zawsze moja • wina. Dlatego chciał­
bym, aby za wsze ulice były czyste i suche. 

.,Rongus" - Michał Ronge 
l. 13 SP Nr 2 

MI~DZYRZEGZANKA . lAUREATKĄ 
"KACZEGO PIÓRA" 

Wiersze 15-letniej Marty Klimczuk, obec­
nie już absolwentki SP Nr 4, znane były 
do tej pory czytelnikom "Kuriera Między­
rzeckiego", "Tygodni a Gorzowskiego", " Gło 
su Świebodz i ńskiego" oraz oczywiście jej 
Rodzi nie i przyjaciołom . 

P i sząc do Państwa te słowa mam w rę­
ku tom ik zawieraj ący teksty laurea tów 11 
Ogó lnopolskiego Przeglądu Twórczości Li­
terackiej Dzieci i -Młodzieży "Kacze Pióro". 
Tu właśnie na stronie 16 zamieszczony jest 
wiersz Morty, laureatki III miejsca w poezji, 
w grupie wiekoweJ 13-15 latków. O tym 
ja k dużym jest to wyróżnienie m, dla mię­
dzyrzeckiej wrażliwej i dojrzałej poetki, 
niech świadczą zdania zaczerpięte ze wstę­
pu wyżej wspomnia nego tomiku: "Na ko n­
kurs napłynęły pmce blis ko sześciuset au­
torów - dz ieci i młodzieży z całego kraju. 
Otrzymaliśmy kilka tysięcy wierszy, tyleż 
kart prozy oraz ni eliczne próby dramatu. 
Ilo ś ć uczestników oraz nadesłanych prac 
przerosła nasze naj ś mielsze oczekiwania ". 

O poezji można oczywiś cie · pisać bardzo 
wie le, zwłaszcza o wierszach Marty. Znam 
je już od dawna i dana jest mi radość czy 
tania ich razem z autorka . Za-wsze zach­
\ti/YC a ją mnie delikatnością ;....yraża ńi a myśli, 
niezwykłą, . niepojętą mądrością, doborem 
słów, które przenoszą mnie w czarowną 
krainę ... Uważam jed nak, że najlepiej od­
dać głos Marcie. O to dwa spojrzen ia na 
dom. 

DOM 
Rodzinny dom 
to cicha przystań 
mgła ociera szarym grzbietem 
jej kontury 

d 

DOM 
Wczepiona w fałdy smutku 
błądzę po rodzinnych szlakach 
gdzie mgła ogłosiła swe panowani.e 
Nikłe kontury radości 
pobrzmiewają nieustanną tęsknotą 
pragnąc potokiem ciepła 
ogrzać skurczony cierpieniem 
sączący się żal 
Wołam spragniona pomocy 
odpowiedziało mi echo 
głuche i bezlitośnie brzmiące 
wśród pustych ścian zatwardziałości 
wołałam · 

Teraz wiem 
że mój krzyk rozpaczy 
przysypał grad oboj.ętności 
teraz wiem 
twój dzban miłości był pusty 
pierzchła radość 
przed zatrutym oddechem chłodu 
Uśmiech wpełzł do kąta 
zdławiony kleszczami bólu 
ciepłe przywarte do skoku 
spł·oszone kolcami trosk 
a przygryzione wargi 
nieme wołają 
o batutradę życia ... 

C iesząc s ię sukcesem Marty, pragnę zJe­
żyć gorące gratu lacje i życzyć, a by dalej 
podążała tą drogą, "bo cóż jest wart skarb, 
któryrri n ie dzielimy się z innymi?" - to rów 
n i eż słowa Marty. 

Jedna z wiel bicielek talentu 
Edyta Moria Rusiecko 

Klub. Młodzieżowy 
Budzę się w środku nocy, z ciężkimi po­

wiekami i patrzę w okno, widzę swój n ie­
dokończo ny jeszcze sen. A ś n iło mi się, że 
jestem_ jednym z " dwóch lu dzi" patrzących 
na świat, ale niestety nie widzę bło ta lecz 
gwiazdy. 

Pqdzi elam marzenia Olk i, Graży ny , Dar­
ki i Ewy o klub ie, gdzie młodz i eż może się 
odnaleź~ i pokazać. Myśl ę tu o dobrej mło­
dzieży , która umie myśleć nowocześn i e i 
realnie . Młodzież ma wiele zalet, których 
my storsi nie doceniamy, bo przecież też 
byliśmy kiedyś młodz· i . Dlatego popieram 
założenie tak ieg o klubu, gdzie przy kawie, 
herbatce, coca -coli i ciastkach można roz­
mawia ć, bawić się, rozwiązywa ć problemy 
i rozwija ć zai nteresowani a. 

Problemem staje się niestety, znalezienie 
lok alu. D latego trzeba działać. Proponuję 
penetrację terenu miasta, szuka nia zbęd­
nych po mieszczer1, a może jakaś piwnico? 
Ja ko d o rosły chci ałbym tej młodzieży po­
móc j też będę "penetrował". 

Eugeniusz Luc 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY MARKA MICHA 
»MARCOLOR« 

Międzyrzecz, ul. Wesoła 7 (na plantach), teł. 24-00 

p o l e c a : 

- w l godz. zdjęcia a ma torski e kolorowe 
- w 3 m in. zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne 
- _ sprzedaż fi lmów i aparatów fotograficznych 

FUJI KODAK AGFA KONICA 
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1. W okres ie od 09.06-11.06.1992 r. do­
kona no włama n ia do mieszkan ia Paw­
ła R. w Międzyrzeczu na Oś . Kaszte- · 
łońsk i m 12, s kąd sk radziono k ołdrę, 2 
koce, pod u szkę , 5 prześciera deł oraz 
ręczn ik i i powłoczk i o ogó lnej war­
tości 3,5 mln zł. 

2. W nocy _z 12/ 13.06.1992 r. dokona no 
włama n ia do pom i e szczeń PGRyb mie­
szczącyc h s i ę w Gorzycy, skąd skradzio­
no sil nik elek tryczny o mocy 3 KW o­
raz 3 ramy z siec iami do odłowu wę ­
g orzy o ogól nej wa rto śc i 2 mln z ł. 

3. W d niu 13.06 .1992 r. o koło godz. 11 .00 
w pa rku przy zam ku w M i ędzyrzecz u 
d okonano k ra d z ie ży zuchwałej torebk i 
na szkod ę Łu c ji O . przez zat rzyman .. e­
go. recyd yw is tę Wacława G. · 

4. W nocy z 13/ 14.06.1992 r. dokonano 
włama nia do hal i prod ukcyjnej PPHiU 
"Rem pol" w Międ zyrzeczu, skąd skra ­
d ziono widłową p i łę tarczową do cię­
c ia poprzecznego drewna o wartoś ci 
900 tys. zł. 

5. W nocy z 18/]9.06.1992 r. w Bobowic­
ku dok onano włamania do sklepu spo­
żywczo-przemysłowego, skąd skradzio­
no o rt . dzi ewiarsk ie, spożywcze i ort. 
chemiczn e o łącznej wartośc i około 
5 mln zł na szkod ę GS SCh w Mię­
d zyrzecz u. 

6 . W dniu 20.06.1992 r. dokonano wła­
mania do magazy-nu s z kółki leś n ej w 
Roj ewi e, skąd skradz iono dwa koła o d 
op rys kiwacza motoroweg o, koło od 
t aczk i o raz dwa sekato ry . 

7 . . W dn iu 21 .06. 1992 r. w godzi nach 
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potrąc i ł pi eszą An i e lę B. lat 80 w wy­
n iku czeg o d oznała ona poważnych 
obra żeń c i a ła . 

13. W d niu 06.07.1992 r. w godz. 20.00-
21.30 ze stodołyob . Sta n is ława S. zam. 
Kałowa 67 d okona no kradz i eży moto­
roweru ma rki " Og ar" wartośc i 4 mln 
zł na szkodę w/w. 

14. W dn iu 11 .07.1992 r. około god z. 21.45 
na ul. Waszk iewicza k ieruj ąca sa mo­
chod em ma rki Tarpa n Anna K. la t 22 
potrąc i ła n iel etn ią Joannę K. la t 14 w 
wyni ku czeg o doznała ogólnych p otł u­
czeń c i a ła. 

15. W dniu 18.07.1 992 r. o koło godz. 8.00 
na d rod ze Między rz ecz - Piesk i w od ­
legło śc i 5 km od M_iędzyrzecza kieru­
jąca Fiatem 125 p M aria A . podczas 
manewru wyprzedzania zj ech ała na le­
w y pas ru chu i zderzyła s ię czołowo 
z j adącym z p rzec iwka samochod em 
VW G o lf kierowanym przez Romana T. 
W wyni ku wypadku powstały wysokie 
straty materi alne oraz Ro ma n T. do ­
znał złaman i a ko ści p ra wej pięty . 

16. W dniu 18.07.1992 r. około godz. 16.00 
Ja n O . dokonał k radz i eży zuchwalej 
saszetk i z zawartością gotówki i do­
kumentów na szkod ę Bogdana C., któ­
remu zdarzyło s i ę usnąć przy stol iku w 
restaura cji " Zam kowa " w M iędzy rze ­
czu. 

17. W dn iu 19.07.1992 r. około godz. 15.40 
na ul. Zachodn iej w Międzyrzeczu kie­
ru jący samochodem Fiat 126p Bis Ma­
rian T. w wyn iku nie zachowan ia nale­
ży tej ostrożnośc i zderzył' się z sarno­
chodem marki Mercedes kierowanym 
przez Iza b el ę G . W w yn iku wypa'dku 
obra żeń c i a ła d ozn a ła pasaże rka Fia­
ta 126p Jadwiga T. 

kom. Zbigniew Melnilr 
12-14 dokon a no wła ma n i a do- samo - -,----------------­
chod u ma rki Fia t 126 na leżącego do 
Ed warda B. pa rkują ceg o przy drodze 
M iędzyrzecz - Pieski, sk ą d skrad zi ono 
ra dioodtwa rzacz i 5 kaset magnetofo-. 
nowych o ogólnej wartości 700 tys. zł 
na sz kodę w/w. -

8. W nocy z 21 /22.06.1992 r._ z terenu 
O TW Głebok i e skradz iono motocykl_ 
ETZ-250 koloru wiśniowego wartośc i 
6 ml n z ł na szkodę Andrzeja M . 

9. W dn iu 26.06.1992 r. o godz. 10.00 na 
s k rzyżowani u u l. Świerczewsk i ego i 30 
Styczn ia w M iędzyrzeczu kierujący mo­
rorowerem An toni S. lat 65 podczas 
ma newru s k rę t u w lewo nie ustąp i ł 
pi e rws z e ństwa p rzejazdu z prawej stro­
n y jadącej rowerem Krystynie B. lat 67 
w wyniku czeg o nastąpiło zderzen ie, w 
któ rym rowerzystka doznała poważnych 
obrażeń ciała . 

· · 10. W dn iu 28.06.1992 r. o godz. 14.00 na 
d rodze togowiec - Stary D wór kieru­
jący motorem Ja wa M arian G. lat 23 
zjec h ał do osi jezdn i na ł u k u d rogi i 
zde rzył s ię z motocyklem Jawa kiero­
wanym przez Krzysztofa Z. lat 20. W 
wyni ku zderzenia śmierć na miejscu -
pon i ósł Marian G . lat 23 i p9sażer dru 
gi eg o motocykla G rzegorz Z. !at 17 a 
Jon M . d ozna ł o b ra żeń c i ała . 

11. W dn iu 06.07.1992 r. o godz . 2.00 na 
d ro d ze Kałowa PQ R - W ysoka ki eru ­
jąc y motocyklem ETZ-250 Paweł S. w 
w yn iku nadmi ernej pręd kości na łu k.u 
d rog i stra cil panowa nie nad pojazde m 
i ude rzył w s ł upek przyd rożny . . W sku­
tek wypa dku k ieru j ą cy ja k i jego pa­
s a żer Les ław · C. doznali o brażeń c ia ła . 

12. W d niu 06. 07.1992 r. o godz. 10.50 na 
ul. Waszk iewicza w Międzyrzeczu kie­
r u j ący samocho dem marki Fo rd Esko rt 

Pechorna przepustka 
Jak t u nie mówi ć , że trzynastka jest pe­

chowa, ki edy właśn i e w te dni bywają wy­
darzenia , któ re potw i erdzają pechowość 
tego dn ia miesi ąca . O takim pechu może 
mów i ć 45- letn i Wacław G . Z Chociszewa, 
który od bywaj ąc karę 3 lat pozbawien ia 
wolności za kradzi e ż z właman i em w Aresz ­
cie śledczym w M ięd zyrzeczu c iężko zapru ­
cował sobie na kilk u dn iową przep u st kę, by 
znowu po kosztować so bi e wolno ś c i . Po wyj 
ś ci u za bramę swoje j siedziby miał około 
300 tys . zł ale to wys ta rc zyło t yl ko na p i ą­
tek , a w sobotę 13.06.1992 r. też s ię chc ia­
ło bardzo p i ć na poj e wyskokowe a właści­
wie to w sobotę szczególn ie doskwierało 
pra gn ien ie. N iestety koledzy naszego Wac­
ka n ie s ą zbyt zaso bn i w g o tówkę lecz pra­
gn ien ie mają równ i eż szczeg ól ne. _ Myś lał 
więc nasz "bohater' ' jak by tu zdobyć tro­
chę g rosza, aby uga sić pra gn ien ie bo wo­
d a z " Zamkowej fosy" mu nie s makowa ł a . 
Efektem myśle n ia był zd ecydowa ny a tak 
na p łeć p i ę kn ą , która w wię ks za · c i do mo ­
wyc h gospod a rstw dysponuje .rod z i nn ą go­
tówką . 

W tym t eż celu po dją ł o bserwa cję osó b 
p rz ech od zących p rzez pa rk zamkowy i tak 
około god z. 11 .00 zauważył i dąc ą w s t ro nę 
Oś. Kaszte la ńs k i eg o pan ią Łucję , która nio­
sła t orby z zakupami a przez ra mi ę miała 
przewieszoną to rebk ę. N ie s pod zi ewa ła s i ę 
żad neg o a ta ku lecz myśla ła ·co z rob i ć tego 
d n ia na ob iad, gdy nag le d o b ieg ł - d o niej 
mężc zyz na i ze rwa ł jej t oreb kę wra z z pas­
kiem po czym u ciekł w zarośl a . Pan i Łucj a 
po krótki ej chwili pob i egła za ni m gdz ie 
po o koło 50 m od miejsca kradzie ży za u­
waży ła tego złod z i ej a, który klęcza ł na zie 
mi szuka j ąc pi e n i ę d zy w skradzionej to ~ 

rebce. Na w id ok właść i c ielk i zostawił oczy­
szczo ną z pie n i ęd zy toreb kę i uc i ekł w głąb 
parku . Powiad omioho o tym Po l icja ener­
g iczn ie p rzys tąp i ła do dz i ała n i a i w wyni­
ku penetracj_i miasta zatrzym a ła podejrza. 
nego mężczyz nę o rysop isi e pod a nym 
paszkodowa ną . 

W wynik u czynn ośc i p rocesowych pot­
wierdzono dokonan ie p rzez za t rzymanego 
przestę pstwa a w dn iu 15.06.1992 r. Pro- • 
kurator Rejo nowy w M ięd zyrzeczu zastoso­
wał ś rodek za pobieg awczy w postaci tym­
czasowego aresztowan ia . Przypomnijmy, 
że Wacław G . od powi e p rzed s ądem z ort. 
208 kk, który mówi "kto krad nie w sposób 
szczeg ó ln ie zuchwały lu b z włamaniem 
podlega ka rze pozbawi enia wo l ności od 
ro ku d o lat 10" j ak i wy rok otrzyma posta­
ram s ię po i nformować na ła mach naszego 
m i es ięcznika . 

Na ma rg inesie nasz Wacław G. był dzie­
s i ęcio k rot n ie karan y a su mo otrzymanych 
w yro ków przekra cza 20 lat. 

kom. Zbigniew MeJnik 

Reorganizacja Straży Pożarnej 
Zgodn ie z ustową z dn ia 24.08.1991 r. o 

Pa ństwowej Straży Pożarnej, z dniem 30 
cze rwca b r. zostały rozwiązane dotychcza­
sowe j ednostki organ izacyjne ochrony prze­
ciwpożarowej. W miej sce rozw i ązanych jed· 
nostek powołano Państwową Straż Pożarną 
(PSP). do zadań której należy : 

... ... o rgan izowa n ie i prowadzen ie akcji ra­
town iczych w czasie walki z pożarami 
oraz li'kwidacji miej scowych zagroże'ń; 

""~~> wykonywan ie pomocn iczych czynności 
ra town iczych w czas ie klęsk żywioło­
wych ; 

<tl> rozpoznawan ie zag ro żeń pożarowych i 
innych miejscowych zagrożeń ; 

~.,. szko lenie kadr d la potrzeb PSP i OSP; 
-<11> podej mowanie działań organizacyjno­

t echn icznych usprawn i ających system 
alarmowa nia i współdziałan ia z innymi 
s łużba m i ra t ow niczymi. 

Służbę w PSP pełnią funkcjonariusze po­
żarn i ctwa zwan i "strażakam i" . Centralnym 
org a nem adm inistracj i państwowej w spra­
wa ch organ izacj i kra j owego systemu ratow- _ 
n i cze -g aś n i czego ora z ochrony przeciwpo­
żarowej j est Komendan t Główny PSP, pod­
l eg ły M ini strowi Spraw Wewnętrznych. 
Terenowym i o rg anam i s ą: 

Ko mendanc i Woj ewódzcy Państwowej 
Straży Poża rnej , 

- Komenda nci Rejo nowi Poństwowej Stra­
ży Pożarnej . 

Z dniem 1 l-ipca br. w M iędzyrzeczu utwo­
rzona zos tała Komenda Rejonowa Poństwo­
wej Straży Pożarnej, któ ra swoim zasięgiem 
obej muje miasta i gminy: Międzychód, Mię • 
d z'yrzecz, S kw i erzy nę i Trzc ie l oraz gminy; 
Bled zew, M iedzichowo, P r zytocznę l 

Pszczew. 
N a sta nowisko Kom end a nta Rejonowego 

PSP· w M i ęd zyrzeczu powolany został kpt. 
mg r i n ż . Stan i sław Ksiq że~ . Dotychczasowe 
Zawodowe St ra że Poża rne w M i ędzyrzeczu 
i Międzychodzie prze k sz tałco ne zostały w 
Jednost ki Ratowniczo - Gaśn i cze PSP pod­
leg le Ko mendantow i Rej onowemu PSP. Na 
dowód ców JRG powołan i zosta l i : W Mię­
dzyrzeczu osp . Władystow M a gryn i w Mię­
dzych od zie o sp. Mariusz Trajnowski. 

Po n i ewa ż zgodn ie z ustawą " Organiz~­
cja Pa ństwowej Straży Pożarn ej odbywa s1ę 
przy utrzymani u g otowośc i s t ra żo ków do 
·pod ejm owani a akcj i w czas ie po ża rów l~b 
i nneg o miej scowego zagroże n i a", w ra_z1e 
poża ru , ka ta st rofy lub k lę sk i żywiołoweJ. -
TELEFO N ALARMOWY pozosta j e bez zm1an 
998. 

bryg. L. Ki~manowicz 
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Dzień z "Kurierem'~ S PORT Dzień z "Kurierem" 
(d ok . ze s tr. 7) 

towa rzystwi e p. Janusza, że ich sp rawnosc 
p iłkarska może wywołać wesołość wśród 
kib iców. Dziel nie j ednak stanę l i na przeciw­
ko 16-letniego T. 'fVłodarczyka (chyba naj­
wiekszy talent bramkarski " Orła " od cza­
sów J. Sochy) i ... wcal e s i ę nie skompro­
mitowa li. 
Dużo emocji wzbudziło losowan ie nagród 

loterii "Kuriera " na stadionie (pełny wy­
kaz laureatów w innym miejscu), a j uż 
aplauz wywowa ł fakt wyl osowan ia odku­
rzacza przez burmistrza Haaren. Ten jed­
na k z god nośc i ą oświadczył, że przezna­
cza tę nagrodę na cel społeczny w M ię ­
dzyrzeczu, a reqakcja "Kuriera" ma wska­
zać adresata tej nagrody. W ramach Dnia 
z "Kurierem" w MDK-u nastąpił finał kon­
kursu "Na olim pijskim szlaku", w czasie 

· którego wylosowano 3 laureatów korespon­
dencyjnych oraz rozegrano fi nał ustny dla 
czołówki ogól nopolskiej znawców sportu. 
Nagrody dla pierwszych ufundowała wy- . 
pożyczal nic kaset "Mata-Video". Nagrody 
(video-ka sety) wyl osowali: 
1. Joanna Szołomicka zam. Gorzów, ·uf. 

Wyczółkowskiego 19/3, . 

2. leszek Smo l eń zam . Choszczno, u l. Ry­
ba cka 2a /3, 

3. Mirosław Bublewicz zam. Międzyrzecz, 
ul. Kopernfka 15B/6. 

W fin cie ustny m zwyci ę żył fawo ryt Witold 
Kita (Wałbrzyc h ) przed Kr,zysztofem Pa li­
mqką (Dzierżoniów), Stani sławem Wydrą 
(Dębno) i Zygmuntem · Możarowskim (Bie.­
lawa). Zwyc i ę zcy otrzymali nagrody rze ­
czowe, dyp lomy "Kuriera " oraz pu cha ry. 
Wszystkim laureatom se rd ecznie gratuluje; 
my! 
Ozdobą imprezy w M DK-u były gorzow­

skie ,. Nartaki" - zespół muzyczno-wokalno 
-taneczny wra z z sekcją g• i mnastyczną , pod 
kierownictwe m -p. Małgorzaty Kobeszko. 
Jeszcze ra z wystąpił niezrównany J. Cho­
montek, a zako1'1czen ie im prezy w M DK-u 
to występ coraz popularniejszej grupy ka­
rateków ze Studiu m Rekreacyjno-Kultury­
stycznego ,.Imperium" z Międzyrzecza . W 
godzi noch wieczo rnych na stad ion ie kon­
certowały dwa zespoły rockowe - sponso­
rem teg o koncertu była firma ,.FRANK­
DIVISION" (p. Fronciszek Wojtyna). Jedy­
nym ma nkamentem było odczucie żalu 
większoś ci uczestników koncertu, że trwa ł 
tylko do 23-e j .~ 

Było więc imprez sporo, atrakcyjni ucze­
stn icy, mnóstwo improwizacji, niekiedy ba­
łaga n, ale miejmy nadzieję, że wszystkie 
te doświ adcze nia będą procentowały w 
roku przyszły m . Na zakończenie redakcja 
chce szczegó ln ie serdecznie podziękować 
tym wszystkim , którzy dzielnie nas wspoma­
gal i w orga nizacji tej imprezy, niekiedy 
w sytuacjach awaryjnych i trudnych Cło prze 
widzenia, dając tym samym wyraz utożsa­
mia nia się z "Kurierem". 

Wyrazy -podziękowqnia kierujemy pod 
adresem grupy działa'czy "Orła" (pp. Piąt­
kowski, Pasewicz, Kozanecki, Ostrowski), 
JW 26-26 (mjr Sobieraj), Aresztu śledcze­
go (kpt. P. Muchowski), Straży Poża rnej 
(pp. Szczotko i Książek), Rempolu (p. Ma­
ciejewicz), PRI M (pp. Kaczmarek i Pietru­
sik), Za kładu Energetycznego (p. Szysznia), 
OS iR-u oraz całego Międzyrzeckiego Do­
mu Kultury. Indywidualnie zaś pp. Adami­
rowiczowi z ZOZ-u, J. Balcerkiewiczowi i' 
H. Werkowskiemu z RKTS-u. 
Najważn i ejsze, że impreza s ię odbyła, a 

wiadom o, że "poród" bywa bolesny. Wy­
żej wymie nieni spowodowali, że te bóle 
były "optyma lnie z łagodzo ne". 

N a ko niec chcę tylko doda ć, że głów­
·nym sponsorem i an imatorem Dn ia z " Ku­
rierem" była Agencja Usługowa " Lojar" z 
Międzyrzecza _(pp. Nycz i Czerski). Głó'ł'­
nie ich pomoc i wkład w połączeniu z' wszy 
stkimi innymi instytucjami, zakłada mi, pry­
watnymi sponsorami pozwoliła na takie 
zorganizowanie Dn ia z "Kurierem" .. 

Je szcze ra z serdecznie dziękujemy i do 
.. . nastę pnej imprezy z " Kurierem". 

Tadeusz Wolniewici 

Działalność 
MKS ,,Orze~'' 

Dzisiaj informacja o działalności klubu 
MKS ,.Orzeł" Międzyrzecz w l półroczu br. 
przekazana do .Rady Miasta i G miny w 
M i ędzyrzeczu. · 

J. PIŁKA NOżNA 
W rundzie wiosennej br. piłkarze (senio­

rzy) uczestniczyli w rozgrywkach na szcze­
blu III li gi makroregionalnej wielkopolskiej 
(g rupa południowa) . . W ostatecznym roz­
ra chunku uplasowali się na ósmym mi ej­
scu - co spowodowało spadek nasz_ych pił 
karzy do kl asy międzywojewódzkiej (grupa 
pi lska ). Spowodowa ne j est to fakte m fuzji 
obu grup w. sezonie 92/93 w wyniku , któ rej 
pierwszych 7 zespołów obyd wu grup utwo­
rzy jedną g rupę lii- lig ową. Chcemy nad­
mie -n ić, że 7 miejsce piłkarze naszego klu ­
bu przegra l i z "Lubuszan inem" Trzcia nka 
tylko gorszą różnicą bramek (dwie bramki) . 
Podsumowując sezo n piłkarski 91 /92 za ­

rząd oce n ił go pozytywnie, a rund a wi o­
senna była lepsza op j esiennej (13 pkt. 
jesien ią , 17 pkt. wiosną). Dla porównan ia 
w sezonie 90/91 drużyna "O rł a " uplaso­
wała s ię na miejscu 15-tym. W nieofi cjal­
nej pun ktacji ru ndy wiosennej piłkarze 
"Orła" uplasowa li s i ę na miejscu 6-tym . 
D la porównania chce my dodać, że · smaku 
degradacji w bieżącym sezon ie z III li gi 
centra lnej zaznały ta kie klu by, jak : " Sti­
lo n" 11 Gorzów, "Pogoń" 11 Szczeci n, "War­
ta" Gorzów, " Mieszko" Gniezno, "Victo­
ria" Wrześn ia i inne. 

Zarząd sto i na stanowisku, że w sezonie 
92/93 przy optyrnal nyrn raangażowaniu or­
ganizacyjno-szkoleniowy m pi łkarzy naszego 
klubu stać na ponowny awans do III ligi. 
J ednocześ n ie informujemy, że w czerwcu 
bieżącego roku dos zło do fuzji z ZKS " Zd ro 
wi e" Międzyrzecz , co w za sadn iczy sposób 
poszerza ba zę kadrową sekcj i piłka rsk iej 
w wy niku czego drugi zespó ł "Orła" bę­
dzie występował w rozgrywkach szczebla 
A-klasy województwa gorzowskiego. 

W sezon ie 92/93 w rozgrywkach ligi mię­
dzywojewódzki ej wystartują _juniorzy młod­
si "Orła", (roczn ik 1976 i 1977) natomiast 
daleko zaawansowane są starania majqce 
na celu zgłoszenie do rozgrywek juniorów 
starszych. Wiąże się t o z w/w fuzją z ZKS 
" Zdrowie" Między rzecz. 

11. PIŁKA SIATKOWA 
Siatkarze naszego klubu w sezon ie 91 /92 

startowa li w rozgrywkach li-l igowych p la­
s ując się ostatecznie na . 9-tym miej scu 
(przedostatnim). Jest to równoznaczne ze 
spa dkiem do III lig i makroregi onu wie lko­
pol sk iego. Łączny bilans występów naszych 
siatkarzy w 11 li dze, to 6 zwyci ęstw i 30 po­
raże k . Zdecydowanie korzystniej t rzeba o­
cen i ć ru ndę wiosenną, w której zanotowali 
5 zwycięstvy, ńatomiast j edno zwycięstwo 
w rundzie jesiennej. Zło żyły się na to zna­
ne perturbacje fi nan sowo-kad rowe na sa -

mym starcie rozgrywek Ił-ligowych, jak rów 
nież brak rywa lizacji w zespole o miej sce 
w podstawowym składz~e. Okazało się j ed 
nok, że st raty jesienne były nie do odro ­
b ienia w rundzie wiosennej. Siatkarze " Or­
ła" plasując s i ę na 9- ~ym miejscu wywa l­
czy li so bie jed nak prawo do udziału w t ur 
nieju barażowym o jedno miejsce w 11 l idze 
(wyn ik fuzji "Płomi e nia" Sosnowiec i "Gór 
nika" Kazimierz) .. Turn iej ten ma się od ­
być w dniach 18-20.09.1992 r. w Poznani u 
i decyzjg PZPS prawo startu w ni m mają 
zespoły: " Orła " M iędzyrzecz i AZS Opole 
(9- te miej sca w 11 lidze) oraz JZS Jelcz O­
ława i .,Budowlani" Kosza li n (3-cie miej­
sca z tu rniejów finałowych o wejści e do 11 
ligi ). Zarząd naszego klubu stoi j ednak na 
stanowisku, żeby w turnieju tym n.ie sta r­
tować, a zespół w sezon ie 92/93 ma wy­
stąpi ć w rozgrywkach III ligi makroreg ionu 
wielkopolskiego. Z powyższym zdecydowa­
nie nie zgadza się prezes ,klubu i d zia łacze 
sekcji piłki siatkowej. 

Po raz pierwszy od 18 lat wysta rtuje ze- . 
spół junio_rów młodszych naszego kl ubu 
(roczn ik 1976 i 1977) ,. oparty na uczniach 
SP Nr 3 Międzyrzecz, którzy 2-krotnie wy­
stąpili w finała ch mistrzostw Polski mło­
dzików zajmując odpowiednio 10-te miej­
sce (1991 rok) i 5-te miej sce (1992 rok). 
Decyzją zarzą du trenerem Jego zespołu 
będ z i e mgr B. Kowalik . 

111: TEN IS ZIEMNY 
W omawia nym półroczu bieżącego roku 

te nisiści " Orła" Międzyrzecz startowali w 
rozgrywkach regionu zachod niego o awa ns 
do l l igi . zajmują c 2-gie miejsce za SKT 
Szczec in (s tartowa ło 7 zespołów) . Na pod­
kreśle n ie zasługuj e fak t, że · tenisista na­
szego kl'ubu Andrzej Pom esny w/w roz­
grywka ch nie przegrał a ni jednego poje­
dynku. W dniach 20-21.06 .1992 r. młodzi 
tenisiśc i "Orła" startowali w fi nałach Go­
rzows kiej Spartakiady Młodzieży w Berli n­
ku , gdzie zdobyl•i 4 złote medale we wszy­
stkich ka tegoriach wiekowych (12 la t, 14 
lat, 16 lat i 18 la t). vyygrywaj ąc jed nocześ­
nie zdecydowa nie klasyfi kacj ę klubową i 
kl asyf i kację miast i gmi n. Czołowi zawod ­
nicy tej - sekcji, to : Marcin Kozłowski, Pa­
weł G cabski, Andrzej Pomesny, Tomasz Du 
bino, Jacek Guśn i owski,,Krzysztof Pomesny. 

W drugim półroczu młodzi tenisiści na­
szego klu bu wezmą udział w wyb ra ny_ch 
turniejach ogólnopolskich w ok reślo nych 
kategoriach wiekowych. 

IV. SPRAWY ORGANIZACYJNE 
W dn•iu 12.05. 1992 r. prezes klubu Ta ­

d.eusz Woln iewi cz złożył rezygnacj ę z w/w 
funkcji z prośbą o przyjęcie j ej z końcem 
sezo nu 91 /92, będąc w da lszym ciągu 
członk iem zarządu. Decyzj ą za rządu z 
dniem 1.08.1992 r. obowi ązk i pref esa klu ­
bu przejm uje Jan Qarański. W dniu 2.07. 
1992 r. defi n itywną rezygnację z pracy w 
zarządzi e złożył Romuald Włoda rs ki. Z u­
wag i na powyższe zarząd dokoptował no­
wych członków - Roma na Turows_kiego i 
Zbigniewq Greka (dotychczasowego pre­
zesa ZKS "Zdrowie"). F u nkcję wiceprezesa 
powierzo no panu Zbig ni ewowi Grekowi. 
J ednocześ n ie z d niem 31.08.1992 r. rezyg ­
na cję z praćy w klubie zło żył kierowni k 
klu bu Zygmunt Pi ątkowsk i. 

Zarzad stoi na stanowisku, że powyższe 
zmiany ' ka drowe w Ża·dnym wypadku nie 
wpły n ą. na obni że nie pracy w klubie, a 
nawet ją podniosą. 

!la Zarząd: 
Prezes KI u bu 
mgr Tadeusz Wolniewicz 
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ZARZĄD MIĄSTA l GMiNY MI ĘDZYRZECZ 
OGŁASZA 

PUBLICZNV PRZETARG USTNY 
na oddanie w użytkowanie wieczyste dz!ałe.k budo~lonych 

położonych , w Międzyrzeczu przy ul . Swierczewsk1ego 

Nr Pow. Ceno Wysokość Opła to flrzeznocz . 
·Lp . 

ewjd . w m ! wywoławczo wadium roczno te renu 

3% o.d d ział. 

3. 305 147 249 11 .703 .000 1.200 .000 ceny ho n d ł. 

gruntu 
dzia ł. 

1. 305/ 45 176 8.272 .000 800.000 usto lo· hond l. 
ne j w 

800.000 p rze- d zia ł. 
2. 305J46 171 8.037 .000 

targu gasi r. 

Przetarg odbędzie się w dni u 25.08.1992 r. o godz. 12.00 
w Sa li Narad Urzędu M iasta i Gminy w Międ zyrteczu ul. Ry­
nek 1. Wad ium w poda nej wysokości n ~leży wpłacić w kas ie 
Urzęd u najpóźn iej w dniu przetargu do godz. 11.00. Wpłacone 
wad ium zwraca sie n iezwłocznie po zakończeniu przetarg u. 
Wad ium wpłacone. przez uczestnika; który wygrał przetarg za­
licza się na poczet pierwszej opła ty. Pierwsza o płata za użyt­
kowanie wieczyste wynosi 25% ceny gruntu ustalonej w prze­
targu i płatna jest po pomn iej szeniu o wpłacone wa di um naj ~ 
później w dniu zawarcia umowy. Niedotrzym anie tego terminu 
powoduje przepadek wadium a przetarg czyn i n ie byłym. Dzi ał­
k i należy zabudować w ciągu 2 lat od dnia zawarcta umow~: 
Arch itektura i zagospodarowanie działek według koncepCJ I 
planu realizacyj nego zna jdującego s ię w Urzędzie Miastą 
i Gminy w M iędzyrzeczu. Zast (zega s ię prawo unieważnienia 
przetargu bez podani a przyczyn . 

Zastępca Burmistrza 
Piotr Bl.lszewski ._..., .. __ _ _ 

ZARZĄD MIASTA l GMINY MIĘDZYRZECZ 
OGŁA SZA 

PRZETARG PiSEMNY -NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nie ruchomośc i po byłym Przedsi ębiorstw i e Sp rzętu 
i Transportu Wodno-Mel ioracyjnego w Międzyrzeczu przy ulicy 
lakoszewskiego 2, skła dających .się z dzi ałki zabudowanej o 
numerze ewidencyj nym 48/ 2 o powierzchni 28.035 ~% posiada­
jącą księgę wi czystą w Sądzie Rejonowym w Międzyrzeczu 
nr 17052. O .a rakcyjnośc i obiektu przekonać się możno na 
miejscu - Międzyrzecz, ul. lokoszewskiego 2 po uprzednim 
zgłoszeniu się w 'łrzędzie Gminy w Międzyrzeczu. 

WARUNKI PRZETARGU 

1. Cena wywoławcza nier u chomośc i wynosi 9 mld 593 mln zł. 
2. W adium w wysokości 500 mln złotych należy wpłac i ć na 

kon to Miasta i Gminy w M iędzyrzeczu w Pomorskim Banku 
Kredytowym Oddzia ł M iędzyrzecz nr 362036-592-225. 

3. O ferty należy składać do dnia 7.08.1992 r. na adres U rzę? u 
M iasta i Gm iny w Międzyrzeczu ul. Rynek 1, 66-300 M lę-
dzyrzecz. Decyd uj e data wpływu do Urzęd u. . . 

4. Otwarcie ofert i rozstrzygn ~ęcie przetargu nastąpi dn1a 
11.08.1 992 r. o godz. 9.00 w Urzędzie M iasta i G miny w 
Międzyrzeczu pokój nr 1. . 

5. W ad ium przepada, j eżel i oferent którego oferta zostan1e 
przyj ęta uchyli się od zawarc ia umowy w termin ie 1-go 
miesiąca od dnia rozstrzygnięcia przeta rgu . 

6. Pisemna oferta powinna zawierać: 
- imie, nazwisko i .adres oferenta lub nazwę i s iedz i bę, 

jeż~ li oferentem jest osoba prawna 
datę sporządzenia oferty . 

- oświadczenie, że oferent zapoz nał się z warunkami 
przetargu i przyjmuje te warunki bez za strzeżeń · 
oferowaną cenę i warunki płatnośc i 

- oferowany sposób realizacj i doda tkowych warunków prze-

targ u f ' l d k .. · · t · ' określe nie planowanego pro 1 u pro u CJ I 1 Jego s op1en 
szkodliwośc i d la środowiska 
dowód wpła ty wad i.l)m 

7. Zarząd Miasta i Gm iny Międzyrzecz zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru ofe rty, prawo ynieważnienia przetargu 
bez podan ia przyczyny oraz możliwość przedłużenia postę ­
powan ia przetargowego. 

8. Informacj i na temat przetargu i obiektu udziela Burmistrz 
te !. 23-85 lub Wydział Geodezji, Gospodarki Gruntam i 
i Spraw Rolnych Urzędu teł. 28-46 wew. 31 . 

Zastępca Burmistrza 
Piotr Suszewski 

ZARZĄ_D MIASTA l GMINY MIĘDZYRZECZ 
OGŁASZA 

PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż działk i budowlanej nr 236/12 o pow. 3.721 rn• 
położonej w Międzyrzeczu przy ul. 'Waszkiewiczo z przezna .. 
czeniem na zabudowę mieszkaniowo-usługową według kon• 
cepcji architektoniczn.o-urba nistycznej, która znajduje się w 
Urzędzie Miasto i Gminy ul. Rynek 1. 

WARUNKI PRZETARGU 
1. Cena wywoławcza wynosi 100.000.000 zł . 
2. Wad ium w wysokości 10 mln zł na leży wpłacić na konto 

U rzędu Miasta i Gm iny w M iędzyrzeczu w Pomorskim Ban. 
ku Kredytowym Oddział Między rzecz nr 362036-592-225. 

3. Oferty należy składać do dnia 21 sierpnia 1992 r. na adres 
Urzędu M iasta i Gminy Międzyrzecz ul. Rynek 1, 66~300 
Międzyrzec z. Decyduje data wpływu do Urzędu. 

4. Otwarcie ofert i rozstrzygnięc ie przetargu nastąpi dni 
25 sierpnia 1992 r. w Urzędzie Miasta i G miny Międzyrzecz 
o godz. 10.00 pok. nr 1. 

5. Wadium prze pa da jeżeli oferent, któ rego oferta zostanie 
przyjęta uchyli się od zawa rc ia umowy w okresie jednego 
mies iąca od dnia rozstrzygnięcia przetarg u. 

6. Pisemna oferta powinna zawi era ć: 
imię, nazwisko i adres oferenta lub nazwę i s i edzibę, 
jeżeli oferentem jest osoba prawna 
datę spo rządzenia oferty 1 
oświ adczenie , że oferent zapoznał się z warunkami 
targu i p rzyjmuje te warunki bez zastrzeżeń 
oferowaną cenę i warunki płatnośc i 

- ofeFOwany sposób realizacj i doda tkowych warunków prze­
targu 

- dowód wpłaty wadium 
·1. Zarząd Miasta i Gmi ny M i ędzyrzecz zastrzega sobie prawo 

swobodnego wyboru oferty ora z prawo u nieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. 

8. Informacji na temat obiektu udziel a Burmistrz teł. 23-85 ·Jub 
Wydział Geodezji, Gospodarki Grunta mi i Spraw Rolnych 
Urzędu teł. 28 -46 wew. 31 . 

Zastę pca Burmistrza 
Piotr Suszewski 

--------~~-+ ···~--------
ZARZĄD MIASTA l GMINY M IĘDZYRZECZ 

O G ŁA SZA 
PRZETARG P!SEMNY NIEOGRANICZONV' 

no sprzedaż nieruchomości położonej we wsi Kursko Stare 
składającej się z ·działe~ nr 150, 151, 152, 153 i 1154 .o łącznej 
powierzchni 4,63 ha wra z z budynkiem pałacowym 1 drzewo· 
stanem. Obiekt j est wpisany do rejestru zabytków. , . 

WARUNKI PRZETARGU 
1. Cena wywoł_awcza nie ruchomości wynosi 660.968 tys. zł (po 

zastosowan iu obniżk i 500fo). 
2. Wadium wynos i 33 mln zł i należy wpłacić na konto Urzędu 

Miasta i Gminy w Międzyrzeczu w Pomorskim Banku Kre­
dytowym Oddzia ł M i ędzyrzecz nr 362036-592-225 lub w ka-
sie Urzędu ul. Rynek 1. · . . 

3. Ofe rty należy składać do dn ia 07.08.1992 r. n? adres Ur~ę­
du Miasta i Gmi ny w Międzyrzeczu ul. Rynek 1, 66-300 Mlę-
dzyrzecz. Decyduje data wpływu do Urzęd u. . • 

4. O twarcie ofert i ro zstrzygnięcie p(zetargu nastąp1 dma 
11 .08.1992 r. o godz. 9.00 w Urzędzie . M iasta i Gminy W 

Międzyrzeczu pokój nr 1. • 
5. Wad ium przedoda jeże li ofere nt, które-go ofe.rta zosta~1e 

przy jęta, uchyli się od za warc ia umowy w okres1e 1-go mle· 
siaca od dn ia rozstrzygn ięci a przetargu. 

6. Pi semna oferta wi nna zawierać: • 
imię, nazwi sko i adres oferenta lub nazwę siedzibę, 
j e żeli oferentem jest osoba prawna· 
datę sporządzenia oferty . 
oświadczen i e ,że oferent zapoznał s ię z warunkami prze­
targu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń 
oferowaną cenę i warunki płatności -
oferowany sposób realizacj i dodatkowych warunkóW 
przetargu 

- dowód wpłaty wadium • 
7. Zarząd M iasta i Gminy w Międzyrzeczu z9strzega s.o~le 

prawo swobodnego wyboru oferty oraz prawo uniewazme­
nic przetargu bez podania przy~zyny . . l b 

8. Inform acji na temat obiektu udz1ela Burrr:u~trz teł. 23-85 uh 
Wydz i ał Geodezji , Gospodark i Gruntam1 1 Spraw Rolnyc 
Urzęd u te l. 28-46 wew. 31 . 

Zastępca Burmist~za 
Piotr Buszewsk1 
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